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Mimo deszczu, błota i „swojskiego” bałaganiku
asse

Warszawscy kibice i rodziny

Podwójny
medalista

Nr 157 (1281)

pierwszych 43 olimpijczyków
Rozmowy na gorąco
były krótkie ale interesujące

*T A zaproszenie Armii Jugosło- I» «fańskiej, hokeiści CWKS ro­
zegrają w Belgradzie w dniu jej 
święta. 23 grudnia spotkanie z re prezentacją Armii Jugosłowiań­
skiej. Po drodze rozegra CWKS dwa spotkania ligowe: w piątek, 21 bni. na Torkaclę ze Startem Katowice (mecz ten według kalen­
darza przypadał na 23 bm.). a w niedzielę w Nowym Targu z Pod­
halem. W wypadku nfesprzvjala- cych warunków atmosferycznych rńecz ten odbędzie się w Katowi­
cach.

Jurek Pawłowski
twierdzi kategorycznie

że najlepiej

w domu
PIERWSZYM z szermierzy, 

ry wydostał się z komory cel

Po zwycięstwie
nad Spartakiem
koszykarki AZS

uległy w czwartek
MAI Moskwa

na turnieju
o Wielką Nagrodę
Pragi
PRAGA 13.12 (tel. wł.). W 

środę, w ■ pierwszym dniu mię- 
dzynarodówęgo ‘turnieju koszy- 
karek Ó;' Wielką- Nagrodę Pragi 
mistrz Polski AZS AWF War- 
szawa odniósł cenne - zwycię­
stwo nad . wicemistrzem CSR 
Spartakiem Praga S około vó 
□7:47 (34:25).

W pozostałych ; dwóch me­
czach Slovan Orbis Praga po­
konał PUC Paryż 86:53 (43:33) 
a Udarnlk. Sofia zwyciężył 
Czerwoną Gwiazdę Belgrad 
78:58 (33:32).

W czwartek .w drugim, dniu 
turniej’u,. po pierwszych dwóch 
meczach, ,w. których Udarnik 
Sofia pokonał PUC Paryż 69:41 
(34:19), oraz Slovan Orbis Pra­
ga zwyciężył Czerwoną Gwia­
zdę Belgrad 15:60 (43:27), od­
było się oczekiwane z wielkim

po

nej I nie bez trudu przedarł 
przez zwarty tłum witając 
zgromadzony przy drzwiach, 
bohater nr 1 ,,srebrnego" zespołu 
szablistów, podwójny medalista — 
Jurek Pawłowski. Na chwilę jesz 
cze wyrywamy' gp z objęć uszczę 
śllwlonej powrotem męża żony, by 
wyciągnąć z wicemistrza ohmplj 
sklego parę słów dla naszyci: Czy­
telników.

— Mam kompletną pustkę w 
głowie — -bronl-«tę—Piwłowskl-- 
Ogólnie mocję tylko powiedzieć, że 
Jestem bardzo szczęśliwy tak z 
powodu srebrnego medalu droży 
ny, Jak I z osobistego sukcesu. 
Postanowiłem sobfć za wszelką ce 
nę dostać się do pierwsze) trójki —
no, I dopiąłem swego.
pierwszej wygranej walce z Za 
błocklm czułem, że mam wielką 
szansę. Przez to poczucie przegra­
łem dwie następne walki — sze­
dłem zbyt ostrożnie. Ale potem 
wszystko poszło dobrze.

— Jakie przywiózł pan 
nła z pobytu na piątym kontynen 
cle?

— Melbourne — to olbrzymia 1 
obrzydliwa wioska. Nlepi awdopo 
dobna Ilość pcheł, po prostu moi 
na zwariować. Ludzie żyją tam 
całkiem dobrze, wszystko kupują 
na raty — samochody, domy, żo­
ny... nie, z żonami to coś me tak...

— Czy rzeczywiście w Australii 
Jest taki brak kobiet?

— Reklama. No, za dużo to Ich

Jurek rorpronilenU się. 
ule mu dałaś imię? — zwraca 
do żony.

PlotruS. Jeszcze

tam zresztą nie ma. A Wojtaszek
głupia. Nawet się nie pożegnała z 
kolegami. A szkoda, chełellśmy je) 
złożyć życzenia na nowej drodze 
tycia. Przesłaliśmy jej zresztą pre­
zent I życzenia przez tego Je| przy 
szłego, który się u nas zjawił.

W tym momencie wtrąca się do 
rozmowy siostra pani Pawłów 
sklej. W gwarze nie rozumiem po­
czątkowo JeJ słów. Tylko tyle, że., 
„podobny zupełnie do ciebie...".

Sit

nclirz.C7.ony. czekamy na ciebie.
Panie Jurku ryzykuję

mącąc szczęście rodzinne, ostatnie 
pytanie. — Co było dla pana naj 
większym przebyciem z tej Ollm 
pledy, co najmocniej utkwiło w 
pamięci?

— Jeszcze nie utkwiło, ale u- 
tkwL Właśnie ten moment — przy­
jazd do kraju, o którym marzę 
właściwie od... miesiąca. To naj­
piękniejszy finał Olimpiady.

Mag.

Dojadę do Rzymu
m skiffie mówi Koserka
DZIWNY naród cl wioślarze. Wy­

jedli z samolotu cichutko I 
równie bezszmerowo sjącali się za 
Jąć miejsca w autobusie, lub — 
Jak w wypadku Kocęrkl I Ciesiel

— Tak w losowaniu Jak I z po 
godą wpadliśmy Jak najgorzej. W 
I przedblegu Jechallśnw z mistrza

sklego przemknęli do pocze
kalnl LOT-u. by zająć miejsca w 
samolocie do Bydgoszczy. Zupełnie 
Jakby coś tam nahrolll w Bailarat

Kocerkę złapaliśmy dosłownie w 
ostatniej chwili przed odlotem do 
Bydgoszczy.

— Uważam, że wioślarze, poza 
mną. osiągnęli duże sukcesy . — 
powiedział tak popularny a dziś 
prawie zapomniany Tolo.

— Dlaczego poza panem? Czy 
tamo wejście do finału nie było

ml I Finlandia (Włosi bez sternika 
Finowie ze sternikiem! Przegra­
liśmy z Wiochami, wygraliśmy z 
Finlandią. Ale w naszej konkuren
,:J| trzeba było b: 
Więc repesaże Wyg 
bą I weszliśmy do

GraJcz.yk zawaha!
I co. w półfinale

— naglimy.
— Tak.. Pożoda

już sukcesem? 
— Tak. ale. wszyscy spodzie-

wali się po mnie więcej I Ja ' też 
myślałem. żę zajmę nieco lepsze 
miejsce. Muszę, tak na gorąco, po 
wiedzieć, że w każdym .wypadku 
walczyliśmy do ostatka I nie żało- 
wallśmy swych sił.

— Ile w tym prawdy, że rosi 
się pan z zamiarem przejścia na 
dwójkę?

— Nic podobnego, .ladę na sklf- 
;fle aż do Rzymu I cały swój wy 
sitek skieruję na to. by zdobyć 
tam trochę więcej niż w Melbour­
ne.
. Dwójka, poza sternikiem Malnką 
Jeszcze nie przyjechała, łapiemy 
wrocławianina' Grajczyka z czwór-

To była największa nlespodzian* 
ka — srebrny medal Jerzego 
Pawłowskiego w turnieju Indy­

widualnym szabli
Fot. e. Warmiński

Na zagranicznych

lodowiskach
PRAGA. Hokejowa drużyna ho lenderska YHHC Haga rozegrała 

«uoje ostatnie spotkanie na tere ule CSR. Gościom udało śię zrewan- 
.:nwać za porażkę poniesioną z lu 
nintaml CSR (2 10» 1 wygrać na lo 
'łowisku w Ołomuńcu z reorezen tacłą Czechosłowacji 6:4 (1:2, 1:1.

PRESZOW, W Czechosłowacji przebywa obecnie hokejowa re­
prezentacja Budapesztu **“' weclprscy spotkali się reprezentacją Preszowa li — 4:6 (0.1, 3:2, 1:3),

Hokelści ostatnio z I przegra

OTTAWA. Sekretarz =kle| Hel hokejowej pan 
oznajmił, że Kanada nie

kanadvj G Dudlej 
weźmie u-działu w rozgrywkach hokejowych o tituł mistrza świata, l.-tńrr od 

będą się w lutym przyszłego rokt-
•. P. Duriley nie podał absencji swojego kraju

ostry «iatr I fala- 
bardzo lekką załoza a 1'^1? rto5i* 
llśmy W dodatku ciężką, ausirallj 
ską. Wystarczy że powiem. Iż by­
ła cięższa od naszych o 15 kg- 
Walczyliśmy Jak szatany do 
1000 m. Szliśmy przed Kanadą, t 
ZSRR a nieco za Francją. Nieste­
ty potem zabrakło sił -■ Wiedzieliś­
my że trzeba, że muslmy Iść dr 
przodu... ale ręce odmawiały po­
słuszeństwa Walczyliśmy do koń­
ca ale to było za mało

— A co z dalszymi startami 
Czy Melbourne to był szczyt wa 
szej karier;’?

— O. wcale nie. To był nasz 
najsłabszy sezon. Jesteśmy młodą 
załogą o przeciętnej 24 lata. Ma­
my nadzieję, że dowlosłujemy ra­
zem do Rzymu I Jeszcze przywle'- 
zlemy do kraju niejedne trofea.

notował Cergo

f OTNISKO Okęcie było w czwartek widownią powitania 
“ pierwszej grupy olimpijczyków polskich, wracających z XVI 
Igrzysk Olimpijskich z Melbourne. Samolot linii holender­
skich KLM przywiózł do kraju 43 osoby:

lekkoatletów: Foika, Szmidta.
Jarzembowskiego, Baranowskie­
go, Sidłę, Kopyto, Ruta, Ni­
klasa, Ważnego. Janiszewskie­
go, Kropidłowsklego, Grabow­
skiego, Chromika, Zimnego 
Krzyszkowiaka, Malcherczyka. 
Lerczakównę oraz przewodni­
czącego Sekcji LA Czesława 
Forysia i trenerów Szelesta 
i Starzyńskiego;

szermierzy: Kuszewskiego
Pawlasa, Pawłowskiego, Piąt­
kowskiego, Zabłockiego i Zuba:

ciężarowców: Czepulkowskie- 
go. Becka, Białasa, Bochenka. 
Zielińskiego, kier. Springera 
i trenera Styczyńskiego;

strzelców: Smelczyńskiego i 
i Kiszkurnę;

wioślarzy: Gra,języka, Para­
dowskiego, Nietupskiego, Ko- 
cerkę, Mainkę i trenera Cie­
sielskiego;

pływaczkę: Gellner;
pięściarza,- Piórkowskiego.
Pozostała część naszej ekipy 

jest już w drodze i zamelduje 
się na Okęciu prawdopodobnie 
w sobotę.

Szersze wiadomości o powi­
taniu olimpijczyków podajemy 
na str. 3.

samolotu i podąża 
Fot. E. Warmiński

zainteresowaniem .spotkanie

Nowy egzamin młodych pięści 
Juniorzy walczą z NRD

W najbliższa niedzielę 16 bm 
rozegrany zostanie w Rces-nu(a 
międzypaństwowy mecz bokserski 
Juniorów Polska — NRD. Po wy 
soklm zwycięstwie nad słabiutką 
reprezentacją Austrii nasi Juniorzy 
staną przed poważnym eszamlnem 
O tym czy zdadzą go pomyślnie, 
wy każą dopiero niedzielne poje 
dynkl na rzeszowskim ringu z do- 
br:ml Juniorami NRD.

Kierownictwo naszego boksu
znalazło się w ..kropce", kiedy to 
niespełna przed tygodniem otrzy­
mało od Niemców pismo, występu 
ląrę z warunkiem, aby w szere 
gach obu drużyn najstarszy wie 
kłem zawodnik byl z 1939 roku 
Niemal w ostatniej ohulll. trzeba 
b; lo zrezygnować i udziału w na-

reprezentacji IS-latków
sięgnąć po młodszych pięściarzy.

Tak więc ostateczny skład Pol­
ski na mecz z NRD w sposób za­
sadniczy różni się od łódzkiego (po 
raz drugi wystąpi tylko „piórko 
»l°c" Kamiński).

A oto skład naszych Juniorów 
waga papierowa: Gluszek (Warsza-

Janusz Sidło lekko zeskoczył zc schodków 
w stronę dworca lotniczego

Kotyńskl lekkoptM-
Z

Fot. E. Warmiński

Zdobywca srebrnego medalu w 
strzelaniu do rzutków Adamwa). musza: Woś (Frcjęclnl kogli 

eta: RaksyawsM <Rze=zów>. piórko 
na: Kamiński (Bydgoszcz). I«kka

samnlutti KLM wysiada 
olimpijczyk Zimny

Fot. E. Warmiński

Smelczyńskl udziela wywiadu 
dziennikarzom

dnia" AZS AWF Warszawa — 
MAI Moskwa, zakończone zwy­
cięstwem koszykarek radziec­
kich 72:57 (31:22).

Polki w pojedynku z dosko­
nałą drużyną radziecką nie 
wypadły tak. dobrze jak w 
pierwszym swoim meczu. Za­
wodziła celność ''strzałów, a 
również nie zdała egzaminu 
tym razem taktyczna koncep­
cja gry. Na uspępw edliwlenie 
naszych koszykarek trzeba jed­
nak powiedzieć, że drużyna 
MAI wzniosła się na wyżyny 
swych umiejętności. Świetnie 
grała przede wszystkim Kul- 
lam jako obrotowa, a póżn.ej 
Kopytowa, która ani na se­
kundę nie odstępowała Olesie- 
wiczowej. Nasza najlepsza ko- 
szykarka, mimo tak czulej opie­
ki zdobyła 33 punkty.

Punkty .dla AZS AWF zdoby­
ły: Olesiewicz — 33, Chłodziń- 
sKa — 11, Nartowska i Skubi­
szewska — po 4 Miguła — 3 

■oraz -Węgrzynowicz — 2; dla 
MAł: Kiillani'’—. 5)1.; Kęstik — 
18i"Alelłśiejbwa —i 16; Kopyto­
wa — 5, Sańioitowa — 2, Ma- 
mentiewa, Szewczenko.

Po dwóch dniach turnieju- tabel­ki obu grup są następujące:
GRUPA

1. Udarnik Sofia 
2. Slovan Praga 
.1. Czerwona Gw.
4. PUC Paryż

GRUPA
I. AZS AWF 
2. MAI Moskwa 
:t. Spartak Pr.

0

147:99 161:113 118:15394:155

114:119 72:57 
47:57

średnia: Oedko lElblągi lub Gabriel 
iWrncław), pośrednia: Ciesielski 
(Bydgoszcz) lub Rochan (Prze­
myśli. lekkośrednla: Lewosz (Bia­
łystok). średnia: Mądraszewskl 
(Bydgoszcz), półciężka: Wasilewski 
(Zielona Góra), ciężka: Gawlas

Juniorzy NRD przybędą do War- 
szawy w piątek rano, a aleczorem 
rejo dnia udadza się do Rzeszowa. 
W tej chwili nie znamy Jeszcze ob­
sady poszczególnych wag — wie­
my tylko, te zostało zgłoszonych 
17 nazwisk Abram. Ahrendt, Bau- 
ske, Behrens, Conradi, Guse, Heln-
rlch, Maltusch, Muelłer, 
Petch, Ruechl, Sprenger, 
Werner I Zlegler.

Sędziami neutralnymi

Neldel, 
Walter,

meczu
Polska — NRD będą: w ringu Mla« 
denovic (Jugosławia) I na punkty 
Samplla (Finlandia). Ze strony poi 
sklej na ai bltrów wyznaczeni zo­
stał! Ćwikliński I tyradzkl. (j. w.)

półfinału, 
się nieco 
..nie wyszło”?

byta

PierwBze powlUnla. plerwsia wymiana wrażeń, pierwsze kwiaty ■ warmiński

W grupie A- piątkowe spotkanie Slovan Orbis Praga — Udarnlk So­fia zadecyduje o I 1 II miejscu w lej grupie, a równocześnie bę­dzie się Juz zaliczało- do tabeli pu­li finałowej, gdyż oba te zespoły zakwalifikowały się Już do spotkań o miejsca od l do 4.W grupie B. w piątek walczyć będą koszykarki MAI Moskwa 1 Spartaka Praga Sokołowo. W wy­padku zwycięstwa koszykarek ra­dzieckich. one oraz. ATS AWF za­kwalifikują się do finału, natomiast gdj’by sukces odniosła drużyna Spartaka to wówczas MAI, Spartak i AZS AWF miałyby po 1 zwy­
cięstwie a o zakwalifikowaniu się dwóch drużyn z tej trójki — za­decydowałby lepszy stosunek ko­szy.Spotkania w puli finałowej oraz o miejsca od 5 do 7 odbędą się w sobotę I niedzielę.

Fr. Choutka

Propozycje komisji sportowej
dla spraw reorganizacji

są już gotowe
Komisja GKKF, zajmująca 

się przygotowaniem reorganiza­
cji struktury sportu, w zasadzie 
zakończyła swą pracę. Plonem 
jej pracy Jest dokument, oma­
wiający stanowisko Komisji w 
stosunku do reorganizacji głó­
wnych ogniw, życia sportowego 
w Polsce. Dokument ten stann 
wi materiał dyskusyjny i bę­
dzie omówiony na naradach ak­
tywu —. wojewódzkich i cen­
tralnej.

A oto Jak wygląda w zarysie 
stanowisko Komisji w poszcze­
gólnych ■ zagadnieniach:

rządne, społeczne ’ kierownictwo 
poszczególnych dyscyplin spor­
tu. Związki Sportowe mają o-
sobowość prawną, 
ne środki działania 
cjatywy. Zadaniem I 
powszechnianie i 
na wyższy poziofn 
wanej. dyscypliny.

zabezpieczo- 
I pełnię ini- 
ich jest roz- 
pod noszenie 
reprezento- 

Fundusze

sprzedaży 
z dotacji 
lecznych.

wydawnictw Itd oraz 
państwowych i spo-

RADA 
TOWYCH

ZWIĄZKÓW SPOR-
— powinna być

Związków Sportowych powsta­
łą ze ’ składek członkowskich, 
dochodów z'zawodów i imprez,

powołana na szczeblu central­
nym i wojewódzkim (Okręgowe 
RZS) dla koordynacji działania 
związków sportowych i roz-

Dokończenie na sir. 2

KLUBY I ZWIĄZKI

KLUB SPORTOWY (stowa­
rzyszenie. kolo, zespól itp) — 
oowstaje na zasadzie dobrowol­
ności, posiada osobowość praw­
ną ł działa na podstawie wła­
snego statutu. Zadaniem jegr- 
test zapewnienie swym człon­
kom odpowiednich, warunków 
organizacyjnych, technicznych i 
materialnych dla uprawiani? 
sportu, turystyki i innych form

ZWIĄZKI SPORTOWE — 
powstaną w drodze przekształ­
cenia istniejących sekcji społe­
cznych KKF różnych szczebli. 
Działając w oparciu o własny
statut- powinny- stanowić- samo-

W rewanżowym meczu 

ZSRR - CSR 2:2
MOSKWA, 13.12 (tel. wł;). W czwar­

tek wieczorem w kryle) hall Pałacu 
Sportowego w- Łużnikach, w obec­
ności 17 tys widzów odbył się re­
wanżowy mecz hokejowy ZSRR— 
CSR. Spotkanie zakończyło ale wy- 
niklem remisowym 2:2 (ej, 2:1, 
0:1). Bramki strzelili kolejno: Szu. 
walów I Bobrow dla ZSRR, Vlach 
I Gut dla CSR.

Bramka’ strzelona • przez Guta 
była właściwie bramką samobójcza 
drutyny' radzieckiej, ponieważ krą. 
żek wpadł do bramki, odbiwszy 
się uprzednio o . nogą obrońcy 
ZSRR — Guryszewa. Mecz sędzio­
wali’ Polacy Wycisk J. Zarzycki.

Spotkanie wykazało zespołową 
przewagą drużyny radzieckiej, któ­
ra miała, więcej z gry 1 częściej 
atakowała; Grę Czechosłowaków 
cechowała natomiast lepsza takty­
ka 1 wysokiej klasy zagrania In­
dywidualne, poszczególnych graczy. 
Gra była obustronnie siłowa, 
zwłaszcza w drugiej tercji.

MOSKWA 13.12 (tel. wł.j. Agencja 
TASS doniosła, żę Stany zjedno­
czone odmówiły wizy tranzytowej 
dla ekipy olimpijskiej ZSRR, po­
wracającej do kraju samolotem a 
Australii.
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Na półte

z książkami
Czy uczniowie prześcigną swych mistrzów?

,Przepisy gry w rugby", Sport 
Turystyka, 1958 r„ nakład

Najmłodsze nasze dziecko'spor 
to-re w okresie powojennym, liro 
dzone w 1956 r. — rugby. zacho

dza poważne zamiary szybkiego
prz*lstocr»nl« elę dorodneęo
mętezyznę. Dztateer* Fikcji Rur

Dio ulelu trudności, a obecnie ue

nęl, r«-"»l gry w tempie zaiste 
eportoti ym

po pr-msuińircrąńlu teks'u narzu

BpncAh zetknęli fie luz s rugb:

pomnuno o nbiaSniem» 
w-xh lub o^mlnl^u? lę 
technicznych Viemv
R irbv

. Sekcbi 
plakatami z*

Nakład ..Pr^epi: 
Sp?dzl®--vąmy się.

j<*st niski

bedzl- oblaśnmna riodat

Seniorzy b. AZS
zrzeszają się
W DOMKU klulżowśTn na
• ł starlinni® warszawskiego 

AZS w Parku Skaryszewskim 
odbyło się w ubiegłą środę spot, 
kanie zapoznawcze seniorów b
AZS <-’tonkami ZG AZS
Spotkaniu, które mtnto nadto na 
celu powołanie do żyria kola 
fsniorńw AZS i w którym urze- 
stnirzyło około 60 osób, prze 
wodnirz.yl Stanisław Sosnick:. 
b'-b' prezes b. AZS

W wyniku wyborów powoła­
no do Koiit.su Organizacvinej 
S Świnickiego, Gotąrda. Twar­
do. A. Millera. Nowakowskiego
Ćhęrińskiego Makowskiego

gacji do wyższych uczelni we- 
e-li: prof. inż. Hryniewiecki, 
prof. inż. Meyro, Zawistowski 
i Szatkowski.

Refleksje z pobytu tenisistów polskich w Chinach

czwartel dyscvnliny
•onlslstów. Prawie 
su przebywali oni 
-czgryw-alac

P O pelskleh kószykarkach, ko- 
■ ezykarzach. strzelcach I pil 
karrach. którzy gosetit w Chiń­
skie! Reoubllce Ludowe). nrzv 
szła kole) na przedstawiciel'

-lerpllwośri. praco" lto*rt 1 ambl- 
cii Ta'-1. ze r l.ąjdrm spotkaniom

Chinach

P»kfin®. 5 » w Fzatighaiu.

Ogólny bilans «'nosi 16 B Mo­
żna bv'więc rrry puszczać, ie Je 
sieśmy w temsk dwa razy silniej­
si od ‘Chtiicz; kćw.

Moim zdaniem

dala malała a ra kilka lat. bedsie

'drużyną chińską...

CHIŃSKIE TALENTY

Na czvm opieram to pesymi­
styczne dla nas prz puszczenie? 
Przede usz.'s'kim na obserwacji 
ogromnej zdolności r»cho«ej spor

now. rzeettv I wvi. orr: =t"ląc do 
•mądrzenia z poprzerlnlch gier.
potwierdza łę ’e;

ilnte Kwiat’,-a 
necklego. r^..........  
ww próńoww a* ofensywną gre. Do. 
lego czasu gra! prawie wtlscrnl* 
z głębi Fortu bardzo rzadko ata 
kując piw siatce. Obserwacja gcy 
Skoneckiego I Piątka oraz Ich 
wskazówki. wpł\nęlv na częściową 
zmianę stylu Jego ery. Ten 26 let 
ni zawodnik, d; sponulący Udnj.r.t 
stviowo I szybkim uderzeniem, za 
równo z forbend" lak I z bek-

Przed spotkaniem Skonecki —

mienioną Już Juniorką z Szanghaju, 
nie widzieliśmy żadnej Innej obie­
cującej młodej tentslstkl.

OCENA STARTU POLAKÓW - 
łPE NAJLEPSZA

Jak nalały ocenić start naszejktóra Jak stale 1
; uprzejmie podkreślali to Chińczycy 

— miała zademonstro" ać wzory

bobrom technicznie. ma

I dlatego nie motna wiele od niego 
oczekiwać w przyszłości. Drugim 
talentem chińskim podobnie lak 
M«l Fu-shl. lesi 17 lenią hinlTkr 
z Szanzhalu. 11 Mlng-chen Gra 
ona dopiero 2 lata, a mimo to za 
prezentowała sle bardzo dobrze.

lak to sle stało, że Skonecki 
przegrał z Mol Fushr Mam ara

słaba kon-bcla Polała.

— no i rzeczy" I rle dobra 1 sreze 
=ll"a gra rblnr-vka. ktAry z po­
godzeniem mlial Idącego wciąż do

Na oz'‘’ł nałeżv stwierdzić, źe w 
konkurencjach koblec-rh gospoda­
rze b' 11 wyraźnie słabsi. Poza wy-

Mei Fu-shl Fot. Z. Dali

Zgrzyty i radość
trzymał swój pojazd,' aby 
wysłuchać komunikatu z 
Melbourne nadawanego 
przez głośnik uliczny. Nikt 
nie protestował, pasażero­
wie wyszli z tramwaju i 
także słuchali,- choć niektó­
rym (np. mnie) bardzo się 
spieszyło. Ta tęsknota za 
właściwą pozycją wśród 

' narodów cywilizbwonyah 
ma swoją wymowę i dużą. 
wartość, a tym jest bar- 

wyszły sprawy codziennego. .. dziej krzepiącą, ze objęła o- 
życia sportowego. Myślę, gromną część , spoleczen- 

że 'nadszedł czas, aby po-

PRZEBRZMIAŁY już 
strzały starterów ,w 

Melbourne, ucichły wiwaty, 
wsiąkły w ziemię lży szczę­
ścia zwycięzców i łzy gory­
czy pokonanych fawory­
tów. Zbilansowano na go­
rąco w gazetach i w ofi­
cjalnych raportach sukcesy 

■ i porażki, wygładziły' się , 
. ' „ostrę". tytuły w . pismach 

sportowych, opadła fala- 
nastrojów, na. czoło arćny

■ patrzeć na gorączkę olim- ■/ 
i pijską spokojnie i z. pers-.. 
' pektywy — to zawsze po­

noć doje obraź bliższy rze­
czywistości.

Nie zamierzam poruszać 
wyników i osiągnięć spor­
towych —’ te wynicowano 
już na wszystkie możliwe 
strony. Chciałbym. nato­
miast poruszyć sprawy in­
ne, bezpośrednio lub po­
średnio związane z Olim­
piadą,

W opinii tej części spo­
łeczeństwa, która bliżej in­
teresuje się sportem, liczne 
krytyki wywołał dobór tzw. 
osób towarzyszących clim-

stwa. ■ '
Niemile, natomiast zgrzyt­

nęły niektóre ' ■ pisma ■ i 
glosy w ocenie niepowodzeń 
niektórych naszych olim­
pijczyków. Bardzo tó nie­
dojrzale wypadćo, zbyt dy­
letancko, niesmacznie. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że ta­
kie błędy popełniać mogą 
tylko ci, którzy nie rozu­
mieją gruntownie wysiłku 
i trudów zawodniczych na 
tak wielkiej arenie jak O- 
limpiada sześćdziesięciu 
kilku narodów. Te zgrzyty 
przypomniały, awantury . 
graczy w totalizatora na 
wyścigach konnych, gdy 
ich „murowany ■ faworyt" 
zawiódł. Przepowiadanie

czom ehlrtsklm). Skoneekl omawiał 
styl nowoczesnej, atakującej gry. 
a Piotrowski system treningu gra­
cza Itp. — była udana 1 dobrze 
przyjęta przez gospodarzy.

TEHIS 
NIE JEST DYSKRYMINOWANY

Osobiście nie postawiłbym zbyt 
w. seHsj notv naszemu zespołowi. 
Mnr.e byli zmęczeni nerwowo, mo- 
--e podróże 1 zwiedzanie wspanla- 
leeo kraju chlńsklCFO ujemnie 
wpływały na umiejętność koncen­
trowania sle w grze — w- każdym 
bądź ra-le widziałem Już I Kwiat 
l-:a I Z»nn»gga 1 Dańdę gralącjch 
rińZń lepiej? Piątek 1 Radzić byli 
może najrówniejsi i najbliżsi swej 
normalnej formy. Piotrowski po 
erątkowo grał słabo 'szczególnie 
w deblu), potem Jednak wyraźnie 
sle poprawił. W Uchaniu zagrał Już

Mam Jednak wrażenie, że gospo­
darze wiele skorzystali » wystę- 
p"w naszych zawodników-. Kara­
ła szkoleniowa w Szanghaju, na 

które) Piątek wyjaśnił Chińczykom 
tajniki sw-ego llftowanego serwisu 
(sprawiającego duży k.topot gra-

Co proponują działacze
w zakresie reorganizacji sportu

Dokończenie ze str. 1

Btrsrgania zagadnień dotyczą­
cych całości ruchu sportowego 
Rada działa ną podstawie wła­
snego regulaminu, jest jedno­
cześnie ciałem opiniodawczym i 
doradczym kierownika państwo- 
wego organu dla spraw w. f. i 
sportu. Zadaniem Rady bodzie 
rozstrzyganie spraw spornych 
miedzy związkami, uzgadnianie 
kalendarzy imprez w wypadku 
kolizji terminów lub miejsc itd

przeniesienia punktu ciężkości 
szkolenia kadr z dyspozycji pań-
stwowego urzędu
Zwlązków Sportowych.

do Polskich
Zda-

niem Komisji szkolenie winno 
przebiegać dwutorowo: a) po­
przez wieloszczeblowe studium 
zaoczne, stale p-wiązane z prak­
tyką pracy w klubie (odbywać 
ma się w samym klubie lub na 
kursach w ośrodkach okręgo­
wych), b) poprzez skierowania 
kandydatów z klubu na wyższe

FEDERACJE I KADRT

uczelnie w 
sportowym.
odbywałby się

f. z wydziałem 
Egzamin trenerski

przed komisja

ZASADY OKRESU 
PRZEJŚCIOWEGO

Tenis Jest w Chlne-h sportem 
bardtp mtodim. ale ze względu na 
mo-ll«oścl "pra" lania go prawie 
przez całv rok (klimat pofudnlo 
wych Chin na to pozwalał, ma 
przed sobą duże możliwości rozwo-
iowe. Tym bardziej, że wzęjemny 
stosunek wszystkich dyscyplin 
sportowych w tym kraju Jest — 
Jakby to można określić — bardzo

(potrafimy wybudować u siebie w 
kraju.

WSPANIAŁE POMNIK! 
ODWIECZNEJ KULTURY

Wracając jeszcze do zabytków 
— bvły to rzeczy wprost fanta 
styczne, zapierające oddech w 
piersi. Zimowy l letni pałac cesar- 

i skl w Pekinie, św iątynia Nieba. 
; nagody w Hangczou itd. — wszyst- 
I ko to pozwoliło nam zorientować 
' sle w- wartości kultury ludu chlń- 
i sktego I o poczesnym Jej miejscu 
I w- historii kultury ludzkości.

znać racji tym, jafc przepowiadanie pogo-
testowah PFseciw dy ^as{ czo;owi zawodni-
2^eblirwdskładzie ekipy trenerzV ‘ specjaliści na 
szczebli w składzie eMpy. ,f nnenali te nrawde i sa
Istotnie należałoby raz z 
tym skończyć i przyjąć za­
sadę, że za granicę wysyła­
my faktycznych \działaczy 
różnych dyscyplin zna- 

. jącyćh się na rzeczy i zna­
nych na świecie, a do mini- 

. mum ograniczymy pozycje 
uniwersalnych organiząto- 
rów.

ogól poznali tę prawdę i są 
dostatecznie ostrożni.

jyczilwy. Rozwijają równo-
miernie 1 Jedna nie dyskryminuje 
drugiej, Jak to często zdarza się 
w innych krajach.

Zwiedzając wspaniałe, nowowy- 
budowane urządzenia sportowe w 
Pekinie, Szanghaju, Kantonie I 
Uchaniu, wszędzie widzieliśmy do­
wody pamięci o tenisie, świadczy­
ły o tym liczne kryte korty, nie 
mówiąc Już o otwartych.

Oprócz zabytków 1 urządzeń 
sportowvch. zwiedzaliśmy różne 
zakłady’ pracy, nowowybudowane 
rMelnlto w miastach I najbiedniej­
sze ..slumsy” w Szanghaju (ryksla- 
rzy) mueza. wystawy, a nawet 
bielskie spóMzle'nie produkcyjne 
pod Kantonem. Wszystko to pozwo- 

V : llło nam zorientować się w cało- 
I i kształcie z.ycla Chińskiej Hepubli-

Przypuszczam, że Już na Igrzy­
skach Młodzieżowych w Moskwie 
zobaczymy chiński zespół tenlso 
wv, którego poziom na pewno bę­
dzie o klasę wyższy od tego, który 
walczy) w czasie tournća drużyny 
polskiej.

GOSPODARZE „NA MEDAL"

Jestem pewien, że pobyt w Chi­
nach pozostawi u wszystkich człon­
ków drużyny niezatarte wspom­
nienia. Dzięki serdeczności, uprzej­
mości I gościnności. gospodarzy l 
stosunkowo dość dużej ilości cza­
su, wszędzie tam. gdzie bvllsmy. 
można było zwiedzić najcleka" sze 
zabytki historyczne i kulturalne. 
Można było dokładnie obejrzeć no- 
wowvbudowane. imponujące urza 
drenie sportowe, na widok których 
ściskało się nam serce z żalu, że 
podobnych nie możemy czy nie

, kt Ludowej.

NARÓD WIELKIEJ PRZESZŁOŚCI
I 1 WIELKIEJ PRZYSZŁOŚCI
! Opinia wszystkich członków dru- 
‘ wnv bvła ’ jednortośna: naród 

chiński — to nletylko naród o 
i wielkich tradycjach, ale i naród 
' przeszłości. To naród, od którego 

można się wiele, wiele nauczyć. 
Uczciwości, skromności, grzeczno 
ścl, pracowitości I zdyscypltnowa 
nia. Możemy być dumni, że wielki 
naród cnlńśkl żywi do nas szczere 
I tak mocne uczucia przyjaźni I 
tak pozytywnie odnosi się do 
wszelkich przejawów demokraty­
zacji życia w nasjej ojczyźnie.

Kierownik sportowy polskiej de­
legacji. mgr Ftndeisen. zaprosi! te- 

I nlśistów chińskich na turniej letni 
■ do Sopotu. Czy potrafimy jednak 
1 okazać chińskim gościom równie 
। serdeczna gościnność 1 troskę. Ja­

ką nas otaczali u siebie?

' Zygmunt Dali

Następne pytanie, które 
ciśnie się do głowy obser­
watora; jaka jest przestrzeń 
pomiędzy poziomem pol- 
sklej śmietanki olimpij­
skiej,' a resztą sportowców 
pozostałych w kraju? Czy 
posłaliśmy do Melbourne 

• najpiękniejsze kwiaty na­
szej sprawności fizycznej, 
czy też posłaliśmy wszyst­
kie kwiaty, a pozostały tyl­
ko liście i ziemia. Wy da je 
się, że nasze zaplecze olim-

Nie mam nić przeciwko 
temu, żeby domorośli 
znawcy typowali „pewnia­
ków" w zaciszu ciocinych 
saloników i. ną 'własnych 
podwórkach. Nawet niech 
swoje znawstwo utwierdza­
ją wysokimi zakładami. To 
ich sprawa. A jak ich „pe­
wniak" zawiedzie niechaj 
łkają we własną poduszkę, 
ale bez mikrofonu. Nie tyl­
ko zawodnicy muszą mieć 
silne nerwy i wiele spoko­
ju — ludzi, którzy od cza­
su do czasu chcą się kręcić 

. kolo wielkich .wydarzeń 
sportu ta zasada również o- 
bowiązuje. Bardzo nie lubi­
my histerii w sporcie i doo­
koła niego.

pijskie jest bardzo skrom­
ne, zbyt skromne, jak na 
ilość mieszkańców zamie­
szkujących Polskę. Wychu-
chane w cieplarniach
kwiatki w doniczkach, nie 
cieszą tak, jak wielki łan 
rozległego poła. Jest wów-

Najważniejszą rzeczą w 
sporcie jest walka — nie 
zwycięstwo. Zwycięstwo
tylko upewnia, że walka 
była dostatecznie silna, 
przeprowadzona należycie. 
Walka ' jest istotną treścią 
sportu, tak jak życia. Jeśli 
ludzie dzielnie walczą, z pe-

: czas łatwiej wybierać i ro, , wnoMą idą naprzód, po-
iltny gą odporniejsze na 
zimno, burze i zmiany kli­
matu. Ale na to, żeby wy­
rósł taki wielki łan, trzeba 
gęsto i głęboko rzucać ziar­
no.

Z pływaniem 

jest źle 
ale
me musi
być źle

FEDERACJE KLUBÓW, KÓŁ 
I STOWARZYSZEŃ SPORTO­
WYCH — kluby mogą zrzeszać 
6'0 w dobrowolne federacje 
posiadające własny statut u- 
chwalcny przez zjazd delega­
tów klubów. Federacje czuwa­
ją nad właściwym ideowym 
kulturałnrm i materialnym roz­
wojem klubów Troszczą się o 
uzvskame środków material­
nych na organizacjo sportu I 
w f.. o rozwój różnych dyscy­
plin. Komisja proponuje, aby 
powstały następu łące federacje 
klubów: a) dla dolychczasowych 
— związkowych organizacji 
sp-Ttowrch. b) dla spółdziel­
czych. c) wnjskowyrh i dl stu­
denckich. Z. uwagi na specyfi­
czne problemy sportu wtejFkie- 
go ZS LZS może mieć charak 
ter federacji, ale o tiprawnie- 
n ach również i w zakresie bez-

państwową, podobnie jak po 
studium zaocznym. Absolwent 
WSWF otrzymywałby dyplom 
nauczyciela w. f. oraz specja­
listy określonego sportu.

WŁADZE PAŃSTWOWE

PAŃSTWOWE ORGANY
KULTURY FIZYCSNEJ. Pro­
ponuje się powołanie Państwo­
wego. Urzędu Kultury Fizycz­
nej. j?.ko organu odpowiedział -

Zrzeszenia sportowe powinny 
być postawione w stan likwida­
cji do 31 marca 1357 r„ a na­
stępnie przekształcone w fede- 
rarie klubowe.

Sekcje sportowe GKKF — do 
czasu przekształcenia w związki j 
sportowe (w najkrótszym termi- i 
nie. najdalej eto 30 6.1957), pó- 
winn'- mieć pełne prawa samo- 
r-ądnośct. łącznie z prawem 
dysponowania finansami. Pra- 
'.owmry GKKF, pełniący swe 
funkcje dla sekcji, powinni być 
oddelegowani do dyspozycji sek­
cji. GKKF zabezpieczy odpo­
wiednią ilość etatów dla pow­
stających PZS.

Wszelkie środki znajdujące 
się w dyspozycji w budżecie 
GKKF i PPIS a przeznaczone 
na działalność sekcji zostaną 
przekształcone na kredyty dla 
PZS z chwilą ich powstania.

Do 31 marca 1957 r. należy 
postawić w stan likwidacji Pań-
stwowe. Przedsiębiorstwonego za rozwój k. f. w kraju, 

którego zadaniem byłoby usta- prez Sportowych.
Komisje organizacyjne

pośredniej działalności sporto

SZKOLENIE KADR SFOR- 
TOWYCH — analizując istnie 
jący stan rzeczy — braki w sy­
stemie szkolenia (oderwanie od 
sportu, centralizacja polityki ' 
organizacji szkolenia, brak po-
wiązania kursami

Im-

klu-lanie kierunków i konrdynacp Kununje ot., 
pracv resortów obowiązkowego : bów powinny występować do 
I dobrowolnego w. f.. wrKcza- ' władz o przywrócenie prawa 
nie kierunku i kontrola działał-1 własności urządzeń sportowych 
ności związków l federacji, za- I klubom, którym były one ode- 
berpieczenie warunków matę- ' brane.
rialnrch dla rozwoju w. f. i ich (Med)
rozdział. PUKF podlegać powin- ;
ny: Przedsiębiorstwo „Totalize- !
'or Sportowy". Instytut Nauko- sobotę I niedzielę ódbedzfe
tw Kulturv Fizycznej i Muzeum yś sle w Warszawie narada 

'Sportu. Przv PUKF pnwinnv I ’ ak-ywu sportu motorowego.
. ■ . .... ,____ ,__  ' ną którel omówione zostaną spra­

wy. związane z demokratvzaofa coi- 
tklego sportu. Jest to Jedna z kon- 
torencjl. poprzedzających Ogólno­
polską Naradę Aktywu Sportowe-

być utworzone ciała doradcze
Rada Wychowania Fizyrzne-

go i Rada Związków Sportn-
wych. których opinii obowiąza-

wyższymi irzelniami w. f Itd). 
Komisja doszła do wniosku

sortu państwowego przed wyda­
niem zasadnicwch decyzji doty­
czących kierunku rozwoju wf i 
sportu.

Komisja do spraw w.f
pracuje pełnq parą

go.
Folskl Związek Motorowy, ćheac 

zapoznać sle z opinią możliwie 
szerokich rzesz zawodników I 
działaczy snortu motocyklowego I 
samochodowego rozpisał ankietę, 
która zawiera następujące pytania:

a czy sporty motorowe pewln- 
■ ny być w klubach prewadze- 

ne, nadzorowane I finansowaną 
centralnie I wyłącznie pi-zeż zwią­
zek sportu motorowego, czy lei 
przy współudziale pionów, związ­
ków zawodowych l zakładów pra-

AKS Starówka
powstaje w Warszawie

Grono warszawskich działaczy 
sportowych wystąpiło z propo­
zycją utworzeria Amatorskiego 
Klubu Sportowego „Starówka". 
Nowy klub powstał przy spół­
dzielni CPLiA i znalazł opar-

otwartych boisk do piłki noż 
nej, siatkówki, koszykówki oraz 
kcrtów tenisowych.

Rozumiem pasję sporto- 
- wą, rozumiem pasję olim­

pijską, rozumiem dobrze 
tęsknotę za zwycięstwem 

ma szerokiej arenie miedzy- 
- narodowej. Ostatnie kilka­

naście lat nie dawały nam 
w tym Względzie specjal­
nych powodów do. radości. 
Ze wzruszeniem ; i wyrozu­
mieniem obserwowałem 
konduktora tramwaju, któ­
ry przez kilka minut przy-

głębiają swój, hart i swoje 
umiejętności, dają przykład 
i zachętę innym do postę­
pu.

Polscy zawodnicy, ogólnie 
biora.c,' dzielnie walczyli w 
Melbourne, dali z siebie ty­
le na ile ich stać było w 
tym okresie. A jeśli były 
wyjątki, to z pewnością 
nieliczne. Godnie reprezen­
towali nasz kraj i za to na­
leży się im pochwala i ser­
deczność. Wiele głębokiej 
serdeczności i męskiego u- 
znania, ale bez niedojrza-. 
łych animacji i dziewczę­
cych histerii.

T. Grabowski

cie w Zrzeszeniu
Start. 
AKS 
cala 
sport

Z godnie z 
„Stalówka" 
największa 
masowy.

Sportowym 
założeniami 

będzie zwra. 
uwagę na

Legia czy CWKS?
W CZWARTEK. 13 bm. odbyto się w świe­

tlicy CWKS na Stadionie W.F. pierwsze 
żebranie działaczy’ sportowych, mające na celu
przedyskutowanie przyszłych form organizacyj-

Kierownictwo klubu zwróciło j nyrh sportu w wojsku. Podczas narady płk Mai-
się do Biura Urbanistycznego i czewski dość szczegółowo przedstawił projekt 
Warszaw’y z prośbą o przydzle- i reorgsnizacj-, dotychczasowej struktury CWKS
lenić mu drugiej hali Mirów 
skiej, w której wybudowanoby 
50 m pływalnię. Ponadto na te­
renach położonych na południe
od Hali Mirowskiej.

Zdantom mówcy, sport w wojsku powinien 
opierać się na tych samych zasadach co sport 
cywilny. Powinny więc powstawać wojskowe
kluby, kierowane przez władze społeczne. Samo- 

। dzielne, pełnoprawne sekcje i kluby np. z War- 
pr-ezra-1 ,=zawy, Krakowa, Wrocławia czy Bydgoszczy ma­

czenych na zieleńce, projektuje' ją prawo należeć do związków sportowych i fe- 
klub wybudowanie kilkunastu, doracji klubów wojskowych.

Stanowisko to spotkało się ze sprzeciwem pew­
nej grupy uczestników zebrania, którą m. in. re­
prezentował płk Matecki, przedstawiciel zarządu 
w.f. i sportu Głównego Zarządu Wyszkolenia 
Bojowego.

Znakomita jednak większość zebranych po­
dzielała stanowisko płk. Malczewskiego. Padały 
nawet wyraźne głosy, że z chwilą przekształce­
nia CWKS w klub i przywrócenia mu trady- 
cj'jnej nazwy Legia, działalność spcrtowa klubu 
powinna opierać się wyłącznie na działaczach 
społecznych, a nie proponowanych przez wielu 
— pracownikach etatowych.

Do tych i innych problemów czwartkowego 
zebrania powrócimy szczegółowo w jednym 
z najbliższych numerów naszego pisma.

Z PŁYWANIEM Jest fu 
Zdanie to, bodaj od R: 

lirzysk Młodzieży w Warsza. 
wie, jest coraz częściej 1 na« 
trętniej powtarzane przez wielu 
sympatyków i szeregowy^ 
działaczy tej dyscypliny spor- 
tu. Z pływaniem jest źle. -< 
Tego faktu, widocznego i zro« 
zumiałego dla większości trzeź­
wo? oceniających sytuację Jn. 
dźi; boją się J lub nie chea 
zrozumieć niektórzy działacza 
Sekcji Pływania GKKF, upar­
cie podtrzymujący opinię, że 
,z pływaniem jest dobrze, że 
wszystko idzie jak najlepiej,

O tym, iż tak nie jest, prze­
konały nas chyba dostatecznie 
fakty minionego sezonu. Fiasko 
przygotowań olimpijskich, prze- 
grane mecje międzypaństwowe, 
nieliczne wyniki na europej­
skim poziomie, slaby dopływ 
młodych, utalentowanych dzie­
ci do pływania — to zaledwie 
niektóre przykłady złego atańu 
naszego , plyąrania. Godząc się 
jednak z nieodwracalnymi 
i niezaprzeczalnymi faktami ■ 
nie znaczy wcale,, że? taki, stan 
rzeczy musimy uważać za ■ 
trwały. : i

W sobotę, 15 bm. w Warsza­
wie rozpoczynają; się trzydnio­
we plenarne obrady działaczy 
Sekcji Plyąrania. Przypuszczą, 
my, że na zjeżdzie usłyszymy 
naprawdę wiele rzeczonych, 
wnikliwych sądów o dctych- 
czasowych osiągnięciach pracy 
trenerów, działaczy, o, stosunku 
władz GKKF, klubów i zrze­
szeń do pływania. Dyskusja na 
pewno wysunie wicie warto* 
ściosrych i istotnych dla pły­
wania tematów, które trzeba 
będzie omówić. My ze swej 
strony pragnęlibyśmy, by ,w og­
niu dyskusji nie zapomniano o 
bardzo ważnych problemach, 
które dla tej dyscypliny mają 
wielkie znaczenie.
9 Sprawa młodzieży była 

dotychczas raczej nie dostrze­
gana lub nie doceniana w Sek­
cji Pływania GKKF i dlatego 
czas znaleźć rozwiązanie, któ­
re by umożliwiło dziesiątkom; 
dzieci .szczególnie ze szkól pod- . 
stawowych korzystanie z pły­
walni. Stanie się to wtedy,: 
kiedy Sekcje pływania będą 
walczyć o udostępnienie szkor 
łom w godzinach rannych z* 

i ulgową opłatą możliwości ko- 
I rzystania z basenów. Tylko W 
I ten sposób będzie można my­
śleć o szerokim dopływie do 
tej dyscypliny setek chłopców 
i dziewcząt, wśród których nie­
rzadko drzemią duże talenty.
£ Czas zająć się dokładniej 

sprawą podnoszenia na wyższy 
poziom kwalifikacji trenerów, 
Tu i ówdzie słyszy się glosy, 
że nasi trenerzy mimo stosun­
kowo częstych kontaktów za­
granicznych, nie zawsze w po­
rę umieją dostrzec nowe prądy 
istotne dla dalszego rozwoju 
pływania w Polsce pojawiające 
się za granicą. Warto pomówią 
o wielu Istniejących animoz­
jach między trenerami. Nie­
zdrowa, mająca często pod­
łoże osobiste, rywalizacja wsrod 
trenerów, wcale nie przyczyni* 
się do rozwoju pływania. Nie- 
sposób nie zastanowić się nw 
tym, że w miesięczniku „Pły­
wanie" nie widać prac trene­
rów pływania, których, JaM 
wiemy, w Polsce jest wiciu,
• Wielu działaczy na sku­

tek różnych powodów został? 
odsuniętych od prac w sekcji- 
Niektórzy odeszli słusznie, Inn* 
nie znieśli atmosfery osobistycn 
rozgrywek. Czy nie warto, W 
ci, ostatni do pracy powró­
cili?

Odpowiedź na ankietę PZM

Rozdzielić niedobrane małżeństwo

wojem sportu motorowego. W no-

Q Wiele razy mówiono 1 
ruszano wieczne bolączki 
nerskle, brak pływalni. W 
ulega wątpliwości, te problem 
s_ — *  •____ _ __«i-a tri 1 013“

W stosunkowo krótkim czasie 
Komisja GKKF do spraw w. f. ror- 
wlnęia bardzo Intensjwną działał 
nosć. Pierwszą decyzją Komisji 
trio zwrócenie si* do kierownic

łanie do życia Rady Nauko.tej Uy 
chowania Fizycznego, którą stale 
by się koordynatorem. «szelkleh 
poczynań w rąkresle reorganizacji 
naszego sportu. Kle czekając jed- 
hak na załatwienie te) sprawy
Komisja w. t. zepoznałą się ze 
stanowiskiem brstniej Komisji
GKKF ód sprąw klupów 1 związ­
ków sportowych. Po bąrdzo rze­
czowej i Ożywionej dyskusji wy­
sunięto szereg zastrzeżeń do 
przedłożonych projektów reorga­
nizacji sportu. W czwartek, 14 om. 
przedstawiciele Korńlsjl zreferują 
swoje zastrzeżćnlą kolegom Kóml- 
sjl sportowej oraz 'kierownictwu 
GKKF.

Zatwierdzono również harmono 
gram najbliższych prac Komis.il 
.Na pierwszy ogień pijdą prnj-»t' 
CRZZ ó organizacji w.f. w -akia 
dach pracy. Następnie przedmio 
tern obrad będą propozycję sek­
cji gimnastycznej GKKF I Innych 
wnioskodawców, występujących z 
koncepcją zorganizowania odręb­
nych organizacji, specjalnie z za­
daniem krzewienia powszechnego 
wychowania fizycznego. Trzecim 
z kolei problemem będzie omó­
wienie roli 1 zadań LZS. następnie 
LP2 i z kolei PTTK.

Mniej więcej w połowie stycz­
nia Komisja będzie w stanie ópra- 
c.ować wiasne stanowisko w pod- 

| stawowych sprawach powszechne­
go wychowania fizycznego, które 
zostanie przedstawione na nara­
dzie krajowej.

(S. B.)

2 czy kluby powinny być po- 
ćwlęcons wyłąćznle dyscypli­

nie sportów motorowych w spo­
sób uniwersalny, lub w wybrane) 
dyscyplinie, czy tęż sport moto­
rowy może wchodzić w skład klu­
bów prowadzących różne dyicypll- 
ny spertuł

3 )aka powinna być forma or­
ganizacyjna Związku — czy 

dwuszczeblowa (związek + kluby) 
— czy trzyszczeblówa (związek 
■+• ekspozytury wojewódzkie lub 
Inne terenowe + kluby)?

4 czy związek powinien prowa­
dzić dyscypliny sportu motó- 

roweoo w dotychczasowym ukła­
dzie. tj. sport samochodowy I sport 
motocyklowy, ęzy też w Innym 
układzie?

Pcnle-reż układ pytań ankiet} 
z gćry sugeruje, że powinien u 
dalszym ciągu Istnieć Jeden zwla 
tek motorowy, chcemy podyskuto 
«ać ze słusznością takiego właśnlt 
stawiania sprawy, a równocześnie 
dać odpowiedź na ostatnie czwar 
te p'-tanle.

Naszym bowiem «daniem źródle 
wielu wypaczart I zła leży m. In. w

nlewłąśelwej strukturze orgsnlz»- 
cyjne), która Już z góry, wobac 
sprzecznych Interesów poszczegól­
nych grup członkowskich, wyklu­
czą zachowanie ducha pełne) de­
mokracji wnwnątrzęwlązkowej,

W czym leży główne głe struk­
tury organizacyjnej PZMot? Pyta­
nie to zadawaliśmy działaczom, 
zawodnikom, sędziom, a także 
personelowi administracyjnemu bo­
gato rozbudowanego aparatu eta­
towego Związku. Odpowiedzi były 
różne, ale niemal we wszystkich 
przewijała się Jadna myśl — ..nie­
dobrane małżeństwo samochodzie- 
rzy z motocyklistami". Jest to 
oczywiście wielki skrót myślowy, 
ale postaramy ale rozwinąć go w 
dalszym ciągu artykułu. Tu doda­
my jeszcze, że ąa nasze pytania 
dlaczego rozmówcy nasi nie sta­
wiają tyeh spraw ną zebraniach 
PZMot otrzymaliśmy odpowiedź, że­
rne mą tam odpowiedniego klimatu 
po temu. Swoi! prawdy trzeba do­
dać. źe były to opinie działaczy 
motocyklowych.

Nie od rzeczy (sędzię tu wytłu- 
Tiaezenle óodziąlu ezłoąków PZMoi 
nó „samoihodzląrzy" i „motocykli- 
stów’". Poefala! ten jest zupełnie 
naturalny I nla należy my sle dzi­
wić. Jest on cwlaząny z posiada, 
nym sprzętem I kierunkiem zain­
teresowań każdego z członków 
?wląz.ku. W tej sytuacll Jest zupeł- 
ile zrozumiale, że sport automo­
bilowy odgrywa y nas Jeszcze sto- 
punkowo niewielką rolę I nie ma 
v perspektywie naszej sytuacll <ło*. 
’podąreze| wielkich-szans rozwo­
ju w ciągu najbliższych lat

■ Tymczasem rozwój sportu mo-

tocvklowego, w skład którego 
wchodzą: zpżel. raldy. crossv i wy­
ścigi Jest coraz bardziej masowy 1 
ta dziedzina ma wiele setek tysię­
cy miłośników. Mamy więc drugą 
stronę medalu I Jasny ebraz sy­
tuacji — w Jedna) organizacji dzia­
łają dwie grupy ludzi o różnych 
dążeniach I zainteresowaniach.

Grupy te nie mogą Jakoś znaleźć 
wspólnego Języka. Jest to w dużej 
mierze pozostałość stosunków pa­
nujących do niedawna w Związ­
ku. Sprawy te znąlaziy szerokie 
eeho w prasie I nie będziemy Ich 
tu ponownie poruszać. Stwierdzić 
Jednak należy, że usuniecie To- 
ruńezyka 1 Jego najbliższych przy­
jaciół nie naprawiło do końca 
krzywd 1 zła, nie wpłynęło na ra­
dykalne uzdrowienie atmosfery.

Dlatego też ciągle Jedna grupa 
ma poważne pretensje do drugiej 
I nie wtdaó platformy, na której 
Interesy Ich mogłyby alę spotkać. 
Jesteśmy też skłonni poprzeć twier­
dzenie motocyklistów, te są cni 
usuwani na dalszy plan, choć za­
sługują co najmniej na równo­
uprawnienie. Przeeiet właśnie z 
deehodów żużla PZMot łatał awól 
nadwątlony budżet, a mctocykliśel 
— żużlowcy I raldowcy przynieśli 
najwlęeel sukcesów międzynarodo­
wych. Mimo to polityka PZMot nie 
uwzględniła w dostatecznym stop­
niu Interesów tych dziedzin spor­
tu motorowego. I tak np. przez 
ehęó wyciągnięcia Jak najwięk­
szych deehodów z żużla zrujnowa­
no finansowo wrocławską ślezę, 
organizowano bowiem większość 
Imprez międzynarodowych, m po-

lemnvm wrocławskim stadionie. 
Óeztoriście, że w tyeh warunkach 
na mesze ligowe miejscowej dru­
żyny nikt prawie nie przychodził. 
Nasi najlepsi żużlowcy skarżyli 
się też niejednokrotnie, źe traktuje 
Się Ich Jak dostarczycieli pienię­
dzy. bez odrobiny sportowego sza­
cunku. Mówili oni, że podania kil­
ku z nich o przydział samochodów 
z „demobilu" (oczywiście ehclell 
Je kupić za pieniądze) leżą od wie­
lu miesięcy, a-nawet lat — niega- 
latwtone. w tym czasie niektórzy 
działacze samochodowi zdążyli już 
zmienić po kilka samochodów.

Są tó jedynie drobne przykłady, 
ale można by Je mnożyć w hlo- 
skończoność. Interesy obu grup sa 
np. przeciwne, Jeżeli chodzi o za? 
kup sprzętu za granieą, wyposaże­
nia technicznego itp.

Czy z sytuącjl. w jakiej znalazł 
się oboenla PZMot .Jest wyjście? 
Oczywiście tak. Wyjściem tym był­
by podział Związku na dwla orga­
nizacja — Automobilklub Polski 
oraz Polski Związek Motocyklowy. 
W większości krajów na świacie 
Istnieje właśnie taki podział orga­
nizacyjny. Istnieją on też na szcze­
blu centralnym — działają bowiem 
dwla odrębna, specjalistyczne Fe­
deracja. Międzynarodowe.

Jakie byłyby zalety rozdziału, 
„niedobranego małżeństwa"? Prze­
de wszystkim pozwoliłoby te na 
zacieśnienie opieki resortu pań­
stwowego ■ nad Automobilklubem, 
współdziałającym przecież z pań­
stwem nad rezwejem meteryzaejl. 
a kierownictwa sportu — GKKF 
nad organlzaoją Mjaaującą alę roz-

wej sytuacji ohle organfzacje mo- i uleSa wątpliwości, ze pr«u' 
głyby prowadzić niezależną 1 słu-; jest pierwszorzędnej wagi»11*? 
ssną politykę zarówno ogólną Jak Meg0 obcięlibyśmy na ple™™ 
I sportową. Uniknie się pracy w i „JL,,.. - ±_v rTP(fceo bh"
atmosferze nieufności l sprzeczno- usłyszeć obok tak częsteg 
śc! Interesów. Powołanie dwóch | dojenia rseozowe 1 konarw 
związków, choć to może brzmi nie- l wnioski które po kolejnym 
logicznie, stałoby się również po- । władzom GKKF
ważnym źródłem oszczędności - przedstawień u władzom u 
—'------- .... musEii znalezć miejsce w

cjalnym dekrecie, wydam 
przez władze państwowe. SIusf 
ne jest, by pieczę nad P‘r 
walniami sprawowali dziai

zwłaszcza etatowych.
Trudno w Jednym artvkule wy­

czerpać obszerny temat. Wokół 
PZMot. motoryzacll I sportu moto­
rowego narosło w ciągu lat wiele 
śpraw I sprawek, które domagają 
się szybkiego rozwiązania. Mamv 
nadzieje., że podczas naradv aktv-
wu sportu motorowego znajdą one 
właściwe naświetlenie I że podję­
te zostaną uchwał,.- majaee na celu 
rozwiązanie nabrzmiałych proble­
mów w interesie wszystkich entu 
cjastów motoryzacji 1 sportu mo­
torowego. Uczestnikom narady ży­
czymy owocnych obrad.

W. Korycki
A teraz krótkie odpowiedzi na 

pytania ankiety PZMot.:
1. Opowiadamy się za central­

nym prowadzęnlem. nadzorowa­
niem 1 finansowaniem sportu mo­
torowego w klubach przez związek.

2, Sport motorowy może wcho­
dzić w skład klubów prowadzących 
różne dysr-pllny rnort” rn ‘nie 
wyklucza Jednak powoływania w 
określonych . warunkach klubów 
wyłącznie motorowych.

3. Struktura organizacyjna zwią­
zku powinna być tylko dwuszcze- 
blowa (związek * kluby) — po- 
zv. on to ns Miększą opor&tywność 

4Y«yp^eosc^n,:\^w  ̂
moeTO ! ’po.rt «mocbodow-S0" 
nie 8 “^P^ledś na estat-

w iązana jeżt ściśle z 
u my ar,ykulc

Jeden

rze pływania.
Trudno tu jak receptę 

przepis podać wszelkie temM 
i wyliczyć problemy !*oę.t 
przed Plenum. W każdym > 
zie spodziewamy s^' 
rzeczowej analizie dotycncf 
sowych osiągnięć 
nie zabraknie śmiałychi 
czy eh dla pływania wnios|t 
na przyszłość. .
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Pięknym zwycięstwem ROZMA WlAMY Z OLIMPIJCZYKAMI
nad wicemistrzem Czechosłowacji 
rozpoczęły koszykarki AZS AWF 

turniej o Wielką Nagrodę Pragi

Biada
zwyciężonym!

Choć parę słów z każdym 
przecież interesują nas przeżycia

Nieolimpijskie

PRAGA, 12.12 (tel. wł,). Niemal 
brzy pustej sali na Vlnohradach 
rczpoczą! się w środę X Jubl- 
]eiszo'v turniej koszykarek o 
Wielką Nagrodę Pragi. Po defila­
dzie 7 startujących zespołów oraz 
pr odegraniu hymnu CSR, do za- 
wodnlczek przemówił krótko se­
kretarz Czechosłowackiego Korni- 
tt;j wychowania Fizycznego Via- 
diralr Hermansky.

Pierwsze na boisko weszły ko- 
ezykarkl mistrzowskiej drużyny 
ęiR Sloran Orbis Praga oraz ze­
spól PUC Paryż, Mecz ten zakoń­
czył się zwycięstwem czochosło- 
waczck B6:53 (43:32). Już w trak­
cie tego spotkania sala zaczęła 
zapełniać się publicznością, tak że 
pojedynek mistrza Polski AZS AWF 
Warszawa z wicamlstrzem CSH 
Spartak Praga Sokolovo toczy! się 
Juz przy pełnej widowni. Polki od­
niosły poważny sukces zwycięża­
jąc po piękne) grze 57:47 (34:25).

W ostatnim meczu dnia Udarnlk 
Sofio zwyciężył Czerwoną Gwiazdę 
Ędgrad 78:58 (33-22).

A oto przebieg poszczególnych 
spotkań:

AZS AWF Warszawa —Spartak 
Praga Sokołowo 57:47 04:25). - 
Sędziowali Jean Erads IBelgtai 1 C. 
Cnaltow (Bułgaria).

AZS: diesle'" lez — 30, Nartow- 
ska — 7, Chłodzlńska — 5, Ml- 
gula 1 Skubiszewska — po 4, Le­
wandowska — 1.

Spartak: Stepanova — 20, Maz 
lova — 9, Miskovska — 5. Helubo 
va — 4, Veckova 1 Lundakova — 
po 3, Ezrova — 2. Zlvrova — 1

Fols','lDrużyna ____ _ . ..... . . ....... .
sła duży sukces, zwyciężając pew­
nie wicemistrza CSR. w którego
składzie widzimy aż cztery głów­
ne reprezentantki czechosłowackie: 
Yeckową, Mazlovą, Stepanovą I 
Ezrovą.

Doskonale w tym dniu usposo­
biona Oleślewlcz i miejsca zdoby­
wa trzy punkty I Już w czwartej 
minucie Polki prowadzą 11:2. Za­
nosi się na pogrom Czechoslowa- 
czek ale po pewnych zmianach w 
składzie, Spartak w 12 min. do-

Redaktja do Czytelników
NIESTAŁY CZYTELNIK, Z. W. - 

POZNAŃ: Dziękujemy za Informa­
cję w sprawie obiektów sporto 
wch w miejscowościach wcjaso- 
„;ch I użytkowania kortów. Za- 
głdnienlera tym zalmtemy sle 
p -«d rorpo-. zeclem nowego sezo- 
r‘ J. SOKOŁOY/SKI, TRZEBNICA: 
Proslms o podania dokładnego a-
dr- udzielenia myeserpu- 

«■i: i na list Pana ’« 
lastyki porannej na- 
z l-oiskie Radio.

M KÓŁ A I GRUSZKO. KOŻUCHÓW;
Mistrzów* <»-h świata w piłce 

uiicj merz Nieme; — Węgry za- 
ic; I się zwjciestuem Memcói
czasie normalnym bez do-

e'iflGR a. M. - WROCŁAW: Odpo-

JAN KOŹLICKI, WARSZAWA. 
Płomień Znicza Ollmpllskiego prze­
wożony Jest z Grecji «• samolocie 
za pomocą lampy górniczej, a 
przejmujące go sztafety na nowo 
zapalają nim pochodnie, od które) 
z kolei zapala się Znicz podczas 
otwarcia Igrzysk Ollmpllsklch " 
danym kraju.

JANUSZ PERNAK, SZCZECIN: Od 
powiadamy na zadane nam pyta­
nia: 1. Po otrzymaniu zwolnienia z 
macierzystego kola czv klubu iw 
tvm wypadku Budowlani Gdynlai 
możecie brać udział w rozgryw­
kach Ugl wojewódzkiej pod wa­
runkiem, że zaplszecle się do Jed 
nego z kół sportowych na terenie 
Szczecina, które posiada sekcie 
tenisa stołowego. 2. Po utworze 
niu na terenie Waszej jednostki

b’ to celu abv PKOl skorzysta!
---1--13011 Węgierskiego KOI o- 

1 ’ oficjeli naę. ml-zenla
Cbmpladę ' \ ponieważ 

rycin oftcl®-

V 1131' u ęci-.l uniuj. -• -
H .g i a.sz> cklego nie odmienia się 
la.-csk obcojęzycznych. Druga 
, «asa Pana Jest słuszna. 3. Krz1.- 
•kńklaka I Anioły nie uwzględ- 
liano ostatnio » składach repre- 
-ntacll. ponleuai mimo Ich rewe 
;. Inel formv są leszcze lepsi od

wojskowej klubu sportoweco 'Jeż 
podajecle GWKSl. gdzie b;łab> 
sekcja tenisa stołowego, możecie 
zgłosić ją do rozgrywek mistrzow­
skich. Będzie to lednak możliwe 
dopiero po reorganizacji sportu 
wojskowego l reaktywowaniu tego 
rodzaju klubów.

prowadza do stanu 17:15 dla AZS. 
AZS Jednak dzięki umiejętnej grze 
podwyższa wynik do stanu 31:21. 
a po przeprowadzeniu Jeszcze pa­
ru szybkich ataków, kończy poło­
wę wynikiem 34:25, a więc różnicą 
dziewięciu punktów.

Po przerwie nie pomaga nawet 
agresywne krycie 1 dalsze zmiany 
składu Czechoslowaczek. Świetnie 
dysponowana strzalowo Oleślewlcz, 
zdobyła dalsze 12 punktów, co w 
30 min. daje wynik 46:34 dla AZS.

Żadna z Czecl-osłowaczek, mimo 
wielu fauli nie Jest w stanie po­
kryć Oleślewlcz, która nadal zdo- 
hv ■ a punkt za punktem.

"Trzykrotnie w tej fazie meczu 
Pclkl prowadza różnicą 13 punk­
tów, a Czechoslowaczk! starają się 
za wszelką cenę odrobić 1 zmniej­
szyć wynik.

Dwa kosze Oleślewlcz i 5 pkt 
zdobytych w końcówce przez vec- 
kovą 1 Mlskowską, kończą ten In­
teresujący mecz.

Podkreślić należy ,że AZS grał 
bardzo mądrze, zastosował I re­
alizował właściwą taktykę, a wo­
bec ,.szalejącej" Oleślewlcz Spar­
tak był zupełnie bezsilny.

Slo.an Orbis Praga — PUC Pa­
ryż 86:53 (43:32). Sędziowali Do- 
bruck' (Polska). Jerocejewa (ZSRR).

Slo.an: Kocandrolova — 17,
Dubska 1 Hubalkova — po 15, 
Thelsslgova — 13. Sourkova — 9. 
SuckroTlova 1 Kasova — po 6, My- 
sltlova — 5.

PUC: Tournlgand — 24„ Brlazid 
— 16, Cullle — 6, Dufresne — 5, 
Darrambide — 2.

Tvlko tio przerwy Francuzki sta- 
«lalv dzielny opór Orbisowi, mi­
strzowi CSR. Szczególnie pierwsze 
10 minut były dość ciężkie dla 
Czechosiowaczek, które nie mogły 
zdobyć wyraźnej przewagi.

Po zmianie stron, mistrzynie 
CSR staralv się uzyskać Jak naj­
lepsze wynik, a PUC powoli tracił 
coraz więcej punktów, o czym 
ś” ladczy końcowa różnica.

Udarnlk Sofia — Czerwona 
Gwiazda Belgrad 73:58 (33:22), 
Sędziowali Klima I Zuman (obaj
CSR).

Udarnlk: 
laszkanova 
Stojanova .

Volnova — 26, Cza* 
- 22, Todorova — 13, 

9, Gospodinova 1

obowiązuje Jeszcze
rilstra Obrony Narodowej.

ile, nleste- 
rozkaz Ml-

który

p'-).:dro’wienia . .
ZAPZĄD KOLA ZS SPARTA. GI­

ŻYCKO: Sprawą Waszej hall spor- 
zainteresowaliśmy odpowied­

ni» władze. Po wyjaśnieniu odpo-

nie przewiduje Istnienia tezo ro­
dzaju klubów. A więc ma racię 
Wasz kierownik w.f.. gdy twler 
dzt. że Jest to niemożliwe do zrea­
lizowania w chwili obecnej.

JÓZEF KASZEWSKI, GOSTYNIN’ 
Wniosek Wasz. dotyczący odznaki 
SPO, (bardzo słuszni- naszym zda- 
niemi przesialiśmy do GKKF. Z 
rysunku satyrycznego nie skorzy­
stamy ponieważ nie nadaje ste do 
reprodukcil.

»imv listownie. ____
WIKTOR WRÓBEL, RADOM — 

ST WOJCIECHOWSKI, ŁÓDŹ: Zgn- 
dramv sle z Waszymi wypowie- 
rinami w sprn«le ankletjŁ_______

AKADEMICKIE Z.ŻRŹE5ZENIE
SPOFTOWE. ŁÓDŹ: Nie możemy 
zamieścić z braku mlelsca.

5. GŁĄBIK. GORZÓW WLKP. - 
K' UMSA — JULIUSZ JASZCZUR, 
LEGNICA: Dzlekulemy za uwagi. 
Pngladr WaF-r przerlstawihsm;. 
ju- w artłl-ule w n-rze 133, z II 
Pt-'»- wczrśnlel ntrzvmanjch.

TADEUSZ MALINOWSKI, SOPOT: 
W Htula-h ZaalTonv Mistrz Spor­
tu 1 Mistrz Sportu nie dopatru|«- 
rn" sl" staUnl.in

W. W. BYDGOSZCZ: Zgadzamy 
sle z WaszmU u» agami, które 
pnkrewają się w większości z na­
desłanymi przez Innych Czyter

Kandydaci

Kalendarz

do I ligi 
hokejowej

KATOWICE, 13. 12. (tel. wł.) Ho­
keiści walczący o mistrzostwo II 
ligi skohczvli drugą kolejkę spot- 
kań. Mieliśmy okazję zobaczenia w 
akc|l na Torka^le wszystkie zespo- 
b-, 'kt^re wałcza o mistrzostwo. 
Wydaje sle. że najpoważniejszymi 
kandydatami do awansu do I ligi 
są: Piast Cieszyn. AZS W wa i 
Gwardia Bydgoszcz, blasku» <-’rn

Kuznva — po 4.
Czerwona Gwiazda: Radenkova 

— 15. Radenlovlcz — 9, Baraga —• 
8, Kalnsewicz — 7, Cyprus 1 Pre- 
levtez — po 6,, Kaws •— 5, Gec

Jugnsłowlankl nie zasłużyły na 
tak wysoką przegraną I wie­
le nie ustępowały Bułgariom. Wy­
kazały słabe zgranie 1 brak zespo- 
lowoici. a sędziowie wybitnie po 
mozli Udarnikori w uzyskaniu 
zwycięstwa.

Bardzo pochlebnie wyrażała się 
prasa praska o formie I grze mi­
strzowskiej drużyny polskiej AZS 
W-wa. Poniżej cytujemy wypowie­
dzi nazet praskich.

Mlada Fronta: ,,Wszyscy w CSR 
liczyli na zobaczenie w walkach 
finałowych drużyny Sokolova. Pol­
ki Jednak wraz ze swa „wirtuoz- 
ką" Oleślewlcz pokrzyżowały 
wszystkie nadzieje na zwycięstwo"

Prace: „Niespodzianką i to wlel- 
kleen kalibru było zwycięstwo 
AZS nad Spartaklem. naszpikowa­
nym bądź co bądź reprezentantka­
mi C.SR, Polkom należą się zasłu­
żone brawa".

Lidova Demokracja: Polki poka 
zały drużynie Sokolova Jak nale­
ży graó w koszykówkę. Zastosowa­
ły doskonałą taktykę i celnie strze­
lały. To głównie zadecydowało o 
zwycięstwie Polek".

Fr. Choutka

UŚMIECHY, ska.pe kwiaty, błysk 
fleszy fotoreporterów, łaskawe 
słowa oficjeli — to dla tych, 

którzy ..coś przywieźli”... Zaś cl. 
co przegrali tam w walce z tysią­
cami najlepszych przemykali się 
niedostrzegalni, niewidzialni. — lu­
dzie — clenie. Zrobiło mi się przy­
kro. gdv zobaczyłem powitalne łzy 
EH Gellner 1 usłyszałem słowa: 
,,Czv bardzo będą nas rozrabiać” 
— Wstrętne, okrutne słowa dla 
zwyciężonych.

A takim zawodnikiem powraca­
jącym z Melbourne Jak wielu In­
nych. Jest Ela Gellner. Olimpijczy­
kiem. którego się nie widzi. Dla­
czego? No. bo nie zdobyła żadnego 
meńalu. Nie uzyskała żadnego 
punktu!

Z r cieżenl nie mogą się ttuma- 
czvć. Nie tłumaczy się też Gellner. . 
Lecz Jest przestraszona I przygnę­
biona. Boi sle krytyki, której wielu 
zawodników spodziewa sle w kra- 
jul?- Dlatego też nie chce mówić o 
dalekim Melbourne, o długiej po­
dróży, «rażeniach z nieznanych 
egzotvcznvch krajów | miast, lecz 
uparcie lak człowiek, którego coś 
prześladuje powraca wciąż do tel 
samej kwestii — traktowania ich 
w Melbourne 1 kraju Jako sportowa 
eów 1 ludzi. A W relacji wielu 
przedstawia się to mniej więcej 
tax.

— Przegraliśmy z różnych 
względów. Raz, że byliśmy słabsi 
od najlepszych, a poza tym w de- 
cvdu|ącvch nieraz momentach za­
wodziły' nieszczęsne nerwy. Jest 
prawdą, że gdv sta«-altśmy na star­
cie. bvl!śmv kłębkiem nerwów, 
które ńle zawsze wytrzymywały.

Skąd nerwy? Nieraz słyszeliśmy 
z ust kierowników zdania: „czy bę­
dą medale?” Gorszych pytań przed 
startem nie można nam zadawać. 
Przecież Jesteśmy ludźmi I spor­
towcami. Chclellbyśmy dla kraju 
lak najlepiej.

Później, gd« zmęczeni, zrezygno­
wani. zrozpaczeni przegraną wra- 
callśm-.- do kwater spotykały nas 
Jedynie obojętne spojrzenia I sło­
wa nieomal pogardliwe. Takie. Jakie 
wygłaszali rzymianie do zwyciężo­
nych gladiatorów.

Jedynym człowiekiem, który 
miał dla nas ciepłe słowa pocie­
szenia był przewodniczący PKOl 
Włodzimierz Reczek.

Czy tak być powinno?
Wit.

Łyżwiarze figurowi 
walczą o Puchar St.KKF

imprez
Pogoń

Boks
I LIGA 

Szczecin Gwardia
'crods. 12)
Bielsko — Gwardia W-wa

CWKS Bydgoszcz — Prosną Ka­
lisz 'godz. 14) _ .

CWKS W-wa — A' arta Poxnen 
(gorlz. 13. Wawelska 5)

II LIGA
Motor Łabędy — Pafawag Wroc­

ław 'C. 11)
AZS Poznań — Concordia Piotr-

Brda Bydgoszcz 
k*iv fg. 11)

Gerania Gdańsk

Wista Kra

Stal Radom

Wł'’knlarż Łódź 
(g. 11' 

G->arrlla Wrocław

Cracovia

Stal Mia­

siabsie niż, w ub sf-nnlr I na) 
prawdopodobni? I nic pai-rzvżują 
szoków wymienionym favorytom.

W rozerran eh mrc?a<-h u--- ska-
no wyniki: Go 
Stal Katowir? i 
AZS Katowice

— AZS W-wa 
Piaat Cieszyn

> — Gwardia Bydg.
2.2’. Naprzód Janów

1. Piast Cieszyn

6.

s

Unia

AZS W-wa' 
Gwardia Bydg. 
Unia Wyry
Gwar. Kato- lce 

Naprzód Janów 
AZS Katowice 
Stal Kato« Ice

*
Nleustannv ..kapuśniaczek" krzy­

żuje poważn’e plany rozgr-wek I 
t II Uzi hotelowej, w na|bllższ.a 
niedziele mecze mialv fi? ndby 
u gospodarzy nie posiadających 
sztuczneco lodowiska ale sUortcz'.

każdego olimpijczyka - od Sidty do Ruta
STRAŻNIK przy komorze 

celnej z wielką wytrwało­
ścią bronił przejścia. Tłum naj­
bliższych, oficjeli. znajomych 
i kibiców praj^ąl bowiem 
jeszcze przed odprawą celną 
uściskać naszych olimpijczy­
ków. Strażnik odparł jednak 
natarcie i trzeba było czekać 
na dworze. Wreszcie drzwi się 
otwierają i oto mamy pierw­
szego reprezentanta w spódni­
cy. Jest nim Gellnerówna.

Lekkoatleci musieli czekać 
nieco dłużej. Schmidt wyjątko­
wo szybko przebrnął przez 
pierwszy kordon witających i 
dopiero dalej natknął się na 
trenerów Morończyka, Gieruttę. 
przedstawicieli Sekcji i pozo­
stałych.

— Gdyby Baranowski miał

zdrowa nogę.. rzuca od razu
z miną jak zawsze bardzo wen 
solą. Miało z tego wynikać, że 
były szanse dla naszej sztafety 
nawet na medal, ale teraz nikt 
nie roztrząsa tego,, co by było 
gdyby.

Krąg ludzi wokół Schmidta 
nagle topnieje. Oto w wejściu 
ukazuje się sylwetka Janusza 
Sidły. I on już odbiera swoją 
porcję gratulacji, które są o 
tyle obfitsze, że przecież me­
dalowe...

— Rzucił raz l wygrał —
mówi z daleka o Danielsenle

powitanie

powitanie Krzyszkowiaka, który 
za kilka minut, miał samolot 
do Bydgoszczy. Trzymając ba­
gaże w rękach uszczęśliwiony 
odpowiadał na' przypadkowe 
pytania.

— Byłem zadowolony z sie­
bie po biegu na 10.000 m l są­
dziłem, te mam również spore 
szanse na dobre miejsce w 
biegu na 3,000 m z przeszko­
dami. Cót, tak się zlotylo jed-

— uprzedzając ewentualne py­
tania. Widać jednak z miny, 
że srebrny medal nie zadowo­
lił naszego reprezentanta.’ Do­
piero opinia witających" popra­
wia mu humor,

Błyskawiczne było • również

0 bumerangu, Australijkach

nak...
Ale co to... Zawodnik W

olimpijskim stroju idzie o ku­
lach? Tak to Zimny. Minę ma 
bardzo smutną 1 nie wie jak 
będzie przyjęty po swym nie­
powodzeniu. Powitanie jest 
jednak bardzo serdeczne i mło-

Warszawa, 13.12. Lotnisko O 
kęcle

W poczekalni tłok. Rodziny 
z kwiatami, działacze sportowi 
częściowo z kwiatami, aparat 
GKKF i PKOl jak wyżej, 
dziennikarze sportowi bez 
kwiatów, licznie zebrani kibi­
ce różnie. Wszyscy, czekamy na 
samolot z Amsterdamu, który 
przywiezie pierwszą część eki­
py powracającej z Melbourne.

Bezustanny deszcz siąpił, 
przenikliwie a megafony mil­
czały jak zaklęte, kiedy po 
„runway‘u" w kierunku komo­
ry celnej przesuwał się maje- 
stycznie samolot holenderskich 
linii KLM..........................

Wreszcie...
Niemiłosiernie stłoczeni przy

-r-y— , , - , . (Siatkach ogrodzenia oczekującyi
dj- nasz biegącz szybko przeko- wzrok w drzwiczki Wyj- 
nuje s'.ę, ze nikt nie ma do nie- jc{olue. pierwszy ukazał się Ja-
go o to pretensji.

It-L IU. 1O> ,, , ,
Sparta Ziębice — Gwardia Łódź 

(p 16)
Włókniarz Kalisz — Stal Stalowa

Voia f.E. 12) ,
Budowlani W-wa — Stal Gdausk 
<2 10. Wawelska 5)

Hokej na lodzie
I LIGA

ŁKS Łódź — Górnik Katowice
CWKS Bydgoszcz — Start Kato­

wi-'?
ETH Krynica — Pomorzanin To-

Sparta Podhale — CWKS W-wa 
I! LIGA

Unia Wvry — Gwardia B'’d- 
posrr? AZS Katowice — Piast Cl»- 

Górnik Szopienice — Stal 
Ea*Mon. AZS W-wa — Gwardia 
Katowice

się pewno na t 
bedzie rozegrać 
Tórkacle.

Kalendarzyk

na
ls trzeba |e

snn'kań niedziel

Pływanie
Katowice. Finały pucharu

Siatkówka

nvch podajem’’ na osobnvm ini»l- 
seu. Najeteks» lej japm« lada sle 
«potkanie fFł.S B; dgcsicz (do 
niedawna Lotnik Warscavai. z 
katowickim Startem.

Do ukończenia pierwszej rundy 
rozgrywek I ligi pozostały druży­
nom "jeszcze po trzv mecze. II li- 
ea kontynuuje również przerwań» 
«■ zeszb-m tygodniu rozgrywki.

Świąteczny turnlel katowicki od­
będzie się z pewnym opóźnieniom. 
Iialprawdopndobnlel w dniach 28 
— .10 grudnia. Zyska on w ten spo 
sób nieco na atrakcyjności, gdyż 
na ten termin zdąza juz po-jro- 
’-|ć z JiiEoslawii hokelr-cl Cl.Ks 
Przeciwnikami nasze! reprezenta- 
rll w Katowicach beda chyba tvlko 
— ZSRR B I CSR B. Przy- 
lazd drużyno IHC Hagą I mer 
Mllano stoi bowiem pod znakiem 
zapytania, (dom)

CRZ7.

Gdańsk. Finałowe spotkania o 
mistrzostwo Polski Juniorów 1 Ju­
niorek.

Gimnastyka
Po raz drugi Już gimnastycy- 

akrobaei rozegrają mistrzostwa 
Polski które tym razem odbędą 
się w dniach 14—16 bm. we Wre 
clawlu. _ , , , .

Pierwsze mistrzostw^ Polski od, 
bvte rok temu w Białymstoku sta­
nowiły pierwszy poważny przegląd 
uboglego' Jeszcze dorobku tej mło­
dej u nas dyscypliny.

Tegoroczne r mistrzostwa roze­
grane zostaną w kląsąch ,I, II I 
III Należy sle spodziewać: ,ie 
każą one dalszy postęp naszych 
atrobatów. W mistrzostwach b o- 
ra udział-sawoHnlcy Stall, Koieia- 
rra. Zrywu, LZS l Instytutu Glu-
chonlemych. (ni)

W dniach 14—16 bm. rozegrane 
zostaną na Torwarze doroczne o- 
gólnopolskle zawody o Puchar 
ŚtKKF. Udział blerze około 50 za­
wodników 1 zawodniczek zrzeszeń 
stołecznych — Stall, Budowlanych. 
Gwardii. CWKS. Kolejarza, Spartv 
I AZS oraz Górnika I Stall z Kato 
wic. Wśród startujących zobaczy­
my mistrzów sportu Bursche-Llnd- 
nerową. Pąb-w ską 1 Osadnika o 
raz mistrzów Polski — Jan', rw 
ską. Korzybę I Kaczmarczyka

Program zawodów przewiduje 
Jazdę pojedynczą I parami oraz 
tańce na lodzie, które są konku­
rencją mało leszcze w Polsce po 
pularną I zostały po raz pierwszy 
uw-ględnlone w zawodach o Pu 
char StKKF.

Szczegółowy program zawodów: 
14 12. godz 9—12 i 16—19 — Ja­
zda obowiązkowa: 15.12, godz. 9 — 
12 — Jazda obowiązkowa: godz. 
16—19 — jazda dowolna 1:1 II: 
16 12. godz. 16 —19 — Jazda do­
wolna klasy I I mistrzowskiej oraz 
tańce.

(m)

i turnieju
ZAPYTANY o wrażenia austra­

lijskie Wojtek Zabłocki odpo- 
«lada bez chwili namysłu:

— Bumerangi to lipa.
— Naprawdę? Zawsze mieliśmy 

w Polsce Jak najlepsze mniemanie 
o taj egzotycznej broni, której sa­
ma nazwa brzmi tajemniczo I uro­
czo.

— No właśnie, wszystko nie­
prawda. Prosił mnie brat, żebym 
mu kupił autentyczny bumerang. 
Oczywiście najłatwiej o niego w 
Australii. Poszedłem do składu to­
warowego w Melbourne I wybra­
łem Jeden. Zapewniali mnie, że 
jest pochodzenia Jak najbardziej 
tubvlczego Itd. Spróbowałem nim 
rzucać 1 — proszę sobie wyobra­
zić. nie wracał. Wcale nie wracał.

Potem powiedzieli ml fachowcy, 
że mój bumerang Jest w ogóle za 
lekki. Wlec poszedłem razem z 
Francuzami Gamot i Roulot poszu­
kać takiego, żeby nim można było 
krowę zabić. Dali nam prześlicz­
ny. ciężki, zrobiony z drzewa eu­
kaliptusowego. Sprzedawca zapew­
niał. ze jest ono twarde Jak że­
lazo. Rzeczywiście byl twardy. O 
mały włos nie zabiłem nim mistrza 
olimpijskiego w 10-boJu, tego Ame­
rykanina, Już nie pamiętam. Jak 
się nazywa. Ale też nie wracał, a 
za trzecim rzutem pękł na dwie 
części.

Poszliśmy do sklepu z awantu­
rą. Przeprosili nas bardzo I dali 
drugi. Znów rozwalił się za trze­
cim rzutem. Też zresztą nie wra­
cał. Bumerangu; w rezultacie nie 
kupiłem. Pieniądze ml zwrócili,'ale 
tylko dlatego, że byłem olimpijczy­
kiem. Mówili, że przez takich 
klientów można zbankrutować.

— No dobrze, bumerangi lipa. 
A kangury?

— Całe mnóstwo Oczywiście w 
ZOO 1 w rezerwacie

— Zaraz, zaraz, co to miałem 
spytać? Aha. przecież o turniej.

— Turniej? No cóż, ż wyniku Je-

w szabli

Wieści spod Giewontu
ZAKOPANE, w grudniu. Rewela­

cja biegowa z iib. sezonu Blegu- 
nówna iLZS) zmieniła w tym roku 
barwy klubowe l będzie startowa­
ła w AZS. Biegunówna Jest obecnie 
studentką 1 roku WSWF w Krako-

*
Zasłużony mistrz sportu Stani­

sław Marusarz całymi dniami prze­
bywa w Zakopanem na skoczniach 
narciarskich. Najpopularniejszy 
nasz narciarz trenuje Już nie sie­
bie. ale młodzież. Jest on wpraw-

trenerem CWKS, ale do
.Dziadka” zwracają się wszyscy 
skoczkowie również 1 z pozosta- 
fych zrzeszeń. Dla każdego potra­
fi on znaleźć chwilę czasu, by u-’ 
dzielić bezcennych rad. nieraz po­
cieszyć. a nieraz — Jak przyjdzie 
potrzeba I zganić. Młodzi skocz- 
Kawie patrzą w starego lwa Kro­
kwi, tak: w obraz. Nic dziwnego, 
przr-cle.’. każdy z nich marzy o je- 
«o sławie.

Kolejka linowa na Kasprowy 
Wierch Jest nadal nieczynna, choć 
zdolna Jest do eksploatacji na I od­
cinku do Myślenickich Turni. Dru- 
cl odcinek trasy jest w dalszym 
ćiągu w naprawie. Wymienia się 
tarri Hne nośną. Pracownicy kole- 
lek spb?=zą sle bardzo 1 mimo 
tmulnych warunków pracują z

lest to mało prawdopodobne. Je­
śliby tm sle to nie udało, to na 
Kasprowy będziemy dopiero jeż- 
rlzić w pierwszych dniach stycz­
nia. Do tece czasu zwolennicy bia­
łego szaleństwa bertą muslell się 
zadowolić kolejka na Gubałówkę-

*
W Zakopanem miejscowe kele- 

cium sędziów pr-Trowadziło kurs 
dla sędziów narciarskich. Ukcń- 
czvlo go 33 osoby, lak więc Zako­
pane posiada w tej chwili 120 ak- 
tvwnvch sędziów. Zważywszy o- 
gremn? Ich zapotrzebowanie w o- 
kresie pełnego sezonu ilość ta wca­
le nie Jest za wielka.

Stanowisko aktyw Poznania
w sprawach reorganizacji

Walne zebranie, piłkarzy 
RKS Marymont

W piątek, dnia 21 „Rrudnia. tjJo- 
kału H klubowym RKS • Mai 
przv ul. Potockie! 1 
walne zebranie sekcji nitki nocnej; 
Rada koła uprzalmle 
Bwvch członków i śympatykó^ o 
punktualne przybycie. Początek 
obrad w I terminie o geda.
U terminie.©, god?» 1745.

Około 200 aktywistów sporto- 
wych z caiej Wielkopolski wzle o 
udział w wojewódzkiej naradzie 
aktywu sportowego, która odbyła 
sie'13.12 br. w Poznaniu. « nara­
dzie uczestniczy) również wiceprze 
r^lel^d^^dzUła^e61- 

wypowiedzieli się za wym reaktywowaniem zvia<.W« 
sportowych, biorąc za. 
statuty dawnych związków 
wych oraz za tworzeniem klubo» 
Jedno, lub wielosekcyjnych na za- 
sądach dobrowolności, posiajają 
cych osobowość prawną.

Zebrani uznali, że wszystkie ist 
nlejące obecnie kola sportowe, do­
pełniając w arunków rozporządzenia 
o stowarzyszenlacn, ma.lą P££. 
przekształcenia się w kluby. Potę­
pili natomiast lstnieja.ee w niektó­
rych radach głównych zrzeszeń 
tendencje odgórnego typowania 
klubów, uważajac takie stanowisko 
za szkodliwe 1 sprzeczne z zasada­
mi demokracji.

Zdaniem dyskutantów, ■ sportem 
rekreacyjnym w mieście winny zaj­
mować sle w zasadzie kota sporto­
we przy zakładach pracy 1 szko­
łach) a na wsi LZS oraz takie or­
ganizacje Jak PTTK. LP2 i ZHP. 
Ponadto uznano eeiowosć powoła-

Wraz z nadejściem decentrallza i temu Świetnemu biegaczowi prze- 
ejt szkolenia uiele zmieniło sie v | ozono podołanie na wiosnę. Los 
narciarstwie. Gdy Jeszcze w se- ■'.la-ei! podzielili również dwaj 
szlym roku tyła uw. kadra, kaz- ir.n! zawodnicy i to z CWKS, e mla­
da ze skoczni musiała brć przvgo | new-fcie kombinator Stanisław Ma- 
towywana do trening i przez spec ; rusarz II oraz biesacz Stanisław 
jalnie płatnych depTaczy. Je<li te - ------------ »-
go nie zrobiono, kadra nie treno-

steśmv głęboko szczęśliwi. Pierw­
szy raz tak się nam udało.

Z Markiem Kuszewskim rozma­
wiamy za to Już wyłącznie o spor­
cie.

— Wiesz, zawiodłem się na 
Olimpiadzie — zwierza się Marek 
— Jak niektórym wiadomo, kolega 
redakcyjny z Przeglądu Sporto­
wego. — W niektórych momentach 
wyglądało to bardziej na walkę o 
punkty niż na sportową grę. Jakoś 
Inaczej to sobie wyobrażałem. Mo­
że zresztą niesłusznie odniosłem 
takie wrażenie.

Turniej w szabli — cia.gnte Ku­
szewski — byl oczywiście nie­
zwykle Interesująca.- 1 pełen nie­
spodzianek. Źal ml Węgrów, to był 
chyba Ich łabędzi śpiew — w tur­
nieju Indywidualnym właściwie do­
stali baty, poza tym drużyna mi­
strza olimpijskiego, Jako tęepćł 
praktycznie w tej ch»’ill nie ist­
nieje — trzech młodszych zawod­
ników I trener są Już w Amery­
ce. To przykre. Dla nas turniej 
drużynowy b; ł niesłychanie de­
nerwujący — nigdy Jeszcze nie 
brałem .udziału w tak nerwowym 
spotkaniu.

— Czy teraz, po takim sukce­
sie, również Jesteście zdania, że 
system przygotowań, na który tak 
narzekaliście, byl niefortunny?

— Trudno na to pytanie dziś 
Już odpowiedzieć. W każdym ra­
zie system ten sprawił, że koniec 

■Olimpiady, powitaliśmy z west­
chnieniem ulgi.

— Co uważasz za najcenniejsze 
przeżycie z Melbourne?

— Chyba-niezwykłą serdeczność 
rodaków w Australii. Czuliśmy, że 
Jesteśmy wśród swoich. A Jak nas 
żegnali... Eh. płakać się chce na 
wspomnienie.

Z drużyny szablistów udaje się 
nam Jeszcze złapać Ryśka Zuba, 
którego koledzy ogłosili najwięk­
szym znawca kobiet w Australii.

— Przyszli do mnie dziennika­
rze z „Harald" I prosili o opinie 
o kobietach australijskich. Nie 
wiem dlaczego uznali mnie za spe­
ca w tej dziedzinie. Przez uprzej­
mość dla gospodarzy «wrażałem 
się o mieszkankach Ich kraju w 
samych superlatywach — że mi­
łe, zgrabne, ■ śliczne, czarujące. 
Wywiad ukazał się, a mol koledzv 
mieli do mnie pretensję, że... nie 
dodałem, do tego wszystkiego 
słów: „ale Polki fednak leplel mi 
się -podobają". Trudno w-szystktm 
dogodzić. :

Mag.

»a!s. Dziś już Jest Inaczej. Pienię­
dzy nie wydaje sle na marne 
Skoczkowie ssml przygotowują 
skocznię do treningu 1 wcale z te 
go powodu nie narzekają.

*
Dla przebyćrających Zakopa­

nem narciarzy Wegier całe miejs­
cowe społeczeństwo ma otwarte 
serca. r,p. nie ma o tvm mowy. 
abv ktokolwiek Jechał obecnie ko­
lejką linową. choćby cz^mną 
pierwszą potowa trasy do Mysie 
nlcklch Turni. Gdy Węgrzy w\ra- 
zlll ochotę jazdy, nie było iaonej 
trudności Oni sa naprawdę na wy 
łątkowych prawach, postarano się 
nawet ‘zamontować im na Hall Go- 
rvczkowel specjalny wyciąg nar­
ciarski, abv tylko najmilszym goś­
ciom umożliwić treningi.

*
Nadzieją naszego narciarstwa 

Plecowego Matela. przerwał trenin­
gi, gdyż został powołany do woj­
ska.'Mimo wielu interwencji, CWKS 
nie potrafił sle postarać o to. «by

! Sobczak. Nie pierwszy to wypa­
dek-. że narciarzy powetuje się do 
«ojska. akurat ..jak na złość" na 
zimę, niemal w przededniu star­
tów. A przecież można zrobić to 
samo parę ml“stecy później, a mło- 
dvm chłopcom nie zmarnuje sle w 
te’n sposób całego sezonu zimowe­
go. do którego przygotowali się z 
dużym nakładem energii l sił.

W Zakopanem przebywają na 
treningu prócz Węgrów również 
narciarze Niemiec I Bułgarii. Eki­
pa niemiecka 2 wojskowego klubu 
Vorvaerts Uczy 25 cs^b’ kierownik,

10 biegacz-- I 2 zjaz-
... ~___ Bułgarzy w liczbie 17
osć-b. są członkami wojskowego 
klubu. odpowiednika naszego
CWKS. W sktad Ich ekipv wchodzi

binaroró’A

7 zjazdowców. 5 biegacz---. 1 kom­
binator. 1 skoczek. 2 trenerów I 
kierownik. Goście zagraniczni prze 
bywają w Zakopanem-na zaprosze­
nie CWKS i mieszkają w Jego ba­
zie na Groniku.

M. Matzenauer

List do redakcji

— Bóle nogi odczuwałem na 
kilka dni przed zawodami. Nie 
były one jednak na tyle do­
kuczliwe, aby nie pozwolić na 
start. Podczas biegu jednak ból 
stal się nie do zniesienia... Oka­
zało się, że mam pękniętą 
strzałkę.

Jest już 1 Chromik, który sta­
ra się szybkim krokiem przebyć 
drogę do autokaru. Nie ma 
jednak tak dobrze. Musimy i z 
nim zamienić kilka słów. Pj-- 
tamy o ispadek na wadze (o 8 
kg według L'Eąuipe) oraz o 
fatalne przejedzenie się kiełbasą.

— Co ty opowiadasz? Wcale 
nie straciłem na wadze. Co to 
za historie z kiełbasą, pierwsze 
o tym słyszę. Kto to coś po­
dobnego wymyślił. Nie byłem 
w formie to fakt Co mi jednak 
jest — tego naprawdę nie «dem. 
No, ale jeszcze zobaczymy...

Rut i Grabowski mieli tym 
razem mniej wielbicieli. Sie­
dzieli samotnie kiedy podeszliś­
my do nich, starając się prze­
konać obu, że przecież jesteśmy 
przekonani,, iż chcieli tak samo 
osiągnąć najlepszy wynik jak 
inni.

nusz Sidło, za nini po sprawdze­
niu paszportów wysypywali się 
kolejno lekkoatleci, szermierze, 
strzelcy, ciężarowcy, pływaczka 
i wioślarze. Na powitanie trze­
ba jeszcze poczekać.- Odprawa 
celna.

I teraz zaczęło się to, co 
zacząć się nie powinno. Z ko­
mory celnej wychodzili poje­
dynczo olimpijczycy. Jedni wi­
tani oklaskami, kwiatami i ca­
łusami, inni albo cichaczem 
sunęli do autobusu, albo po 
przywitaniu się. z żoną czy 
ojcem wsiadali do taksówki, 
jeszcze inni udawali się 
wprost do samolotu, mającego

— Nie dziwimy alę — mówi 
Rut — że tutaj jesteśmy witani 
raczej, zdawkowo. Również w 
Melbourne mogliśmy już odczuć, 
że popełniliśmy wielkie „prze­
stępstwo"’. Trzy razy uderzy­
łem młotem o ziemię i „wy­
siadłem". Nikt nie wie co ja 
wówczas czułem, wychodząc z 
koła. I nie znalą-zl się nikt, kto 
by umiał a takim jak Ja wów­
czas zamienić HlSa rozsądnych 
słów. Staliśmy się nagle dla 
wielu zwykłym, niedostrzegal­
nym powietrzem.

Autokar zapchany do granic 
możliwości rusza do hotelu 
MDM. Jeszcze w drodze zamie­
niamy kilka słów z przewodni­
czącym sekcji lekkoatletycznej 
GKKF Czesławem Fórysiem, od 
którego dowiadujemy się, że 
nasze kontakty międzynarodowe 
w nadchodzącym sezonie będą 
bogatsze niż przypuszczaliśmy. 
Dojdzie m. in. do meczu z NRF 
oraz Włóchami. Dla pierwszej 
części ekipy olimpijskiej atrak­
cyjna podróż na piąty konty­
nent została zakończona. (zg)

Ludzie bez nerwów 
też mieli swoje kłopoty

GDYBYM miał określić na pod­
stawie obserwacji w ' czwartko­

we popołudnie na warszawskim 
lotnisku, którzy sportowcy są naj­
bardziej spokojni, głosowałbym za 
sztangistami. Cl ludzie, zdawałoby 
się zupełnie pozbawieni nerwów, 
zajmowali miejsca w autobusie 
tak. Jakby przyjechali ze... Skier­
niewic. a nie błyskawicznie, bo 
prawie non-stop z odległej Austra­
lii. A w kilka kwadransów potem 
|uż przy obledzle w restauracji ho- 
t»lu MDM nawet zmrużeniem oka 
nie dail po sobie poznać, te 
powitanie diametralnie różniło się 
od pożegnania w Pałacu Kultury 
przed pięcioma tygodniami...

— Wrażenia z Australii? Można 
by mówić o nich przez cały dzień

odpowiadali stereotypowo na
pytanie.

Wobec tego, że żadna ze stron 
nie miała czasu na to. trzeba bvło 
ograniczyć się do pytania o wra­
żenia z własnego startu 1 krótkich 
odpowiedzi, które brzmlały Jak na­
stępuje:

ich. przewieźć do rodzinnego 
miasta.

Pamiętam jak serdecznie 
żegnaliśmy olimpijczyków w 
Sali Kongresowej. Jak zapew-' 
nialiśmy ich., że powitanie bę­
dzie równie gorące. Czy na’ 
nie nie zasłużyli? Czy tylko 
niektórym należały się kwiaty 
i okrzyki: buzi! Coś tu nie 
wyszło.

Błoto przed barakiem komo­
ry celnej, zagrodzonej w do­
datku budującym się. drugim 
barakiem. I deszcz. I pojedyn­
cze grupki tych niewitanyćh.

Rut przeszedł cicho bokiem, 
a w autobusie nikt do niego 
nie otworzył ust, Gellnerówna 
witana bodaj tylko przez swo­
jego trenera Zombka, zrezyg­
nowała z „olimpijskiego" au­
tobusu, bo nie chciano jej 
wpuścić wraz z trenerem. Ko- 

, cerka- eićhitko przemknął do 
poczekalni L&T-u, by prawie 
natychmiast zająć miejsce w 
samolocie do Bydgoszczy. I tak 
dalej, it.p.

Nie takiego oczekiwali za­
pewne olimpijczycy powitania. 
Można było wynająć choćby 
tylko na 5 minut kawiarnię 
lotowską, można było powie­
dzieć kilka serdecznych słów 
do wszystkich, można było 
wreszcie zapewnić rodzinom 
naszych reprezentantów miej­
sca w autobusie.

Nie wpadajmy w przesadę. 
Tak całkiem czarno nie było, 
choć niewątpliwie przez wielu 
zawodników powitanie wspo­
minane będzie z żalem. O ra­
dosnych momentach przeczy­
tacie w rozmowach naszych 
kolegów z poszczególnymi za­
wodnikami. Pozostała część 
olimpijczyków przyleci praw­
dopodobnie w sobotę. Oby po­
witanie było cieplejsze, oby nie 
padał deszcz i oby nie było 
takiego bałaganu jak w czwar­
tek.

Cergo

Marian Zieliński: Gdybym

Działaczom boksu pod uwagę
BUDNO ml powiedzieć, co się 

- działo na ringu w Melbourne 
lak walcr-ll koledzy. Chcę w tym 
il=cle przede wszystkim przedsta- 
wk są o|e stanowisko Jako zawod­
nika l napisać, co myślę o nlepo- 
«•rdzeniach których doznali bok-

T

nla do życia organizacji, opartej 
na zasadach dawniejszego Sokoła 
którel celem będzie realizowanie 
zadań w zakresie sportu masowego

Biorąc pod uwagę doświadczenia 
z ubiegłych lat, aktywiści woj. po 
znańsklego wypowiedzieli sle prze­
ciwko tworzeniu klubów spot to- 
«veh na terenie szkół ogólnokształ­
cących 1 zawodowych, stopnia pod­
stawowego 1 średniego. Wlększosi 
dyskutantów stanęła na stanowi­
sku, że młodzieży szkolnej należy 
udostępnić przynależność do klu­
bów Istniejących w danej mlejsco- 
WOLlkwldacjiV - zdaniem zebra­
nych — powinien ulec Wydział 
Kultury Fizycznej I Sportu CRZZ. 
Jako instancja zupełnie zbędna u 
na«zvm nowym schemacie organi- 
zacvlnvm. RSwnleż ujemnie wyno- 
wlaoall się zebrani co cło Istnienia 
PPIS, uważając, że organizacje tm- 
nrez mledzvnarodowych l central- K®h należy powierzyć związkom 
sportowym I klubom.

1 Narada wypowiedziała sle za 
dalszym istnieniem komitetów kul- 
turv lirycznej lednak z ograniczo­
nym stanem personalnym. Na za- 
knńczenle wybrano 10 deIeg&to^ 
poznania na ogólnokrajową -nara­
dę.

'' Ż '' głębokim zainteresowaniem 
śledziłem przebieg walk I z go- 
rvr*a przyjmowałem wiadomości 
o’ porażkach naszych fawor.tóy 
na medal- olimpijskie. Będąc 
świadkiem przygotowań, bo byłem 
= ar> ur> esmr-lem obozów I na­
wet kandydatem na wvlazd do 
Melbourne nigdy bym nie pomyś­
lał że zdobedzlemy tylko dwa

medale. Teraz dopiero 
się. że w swoich ubole-

brazo”e
okazało oię. —■’
wanlach nad organizowaniem czę* 
srvch I długich obozow mieliśmy
uzasadnioną racje. ,

To przecież sl-andal! Śledzie'.’ 
odizolowanym od normalnego ży­
cia lui od 15 czerwca br. Oczy- 
wiś' Fe b'łv przerwy między jed­
nym a drugim obozem, ale sta­
nowczo za krótkie. Obóz — mo,m 
zdaniem — dale bardzo dużo a.ę 
tylko jeden I który będzie trwał 
ńle dl lżej niż 1 miesiąc Aby wy­
magać od nas. zawodników, takich 
czy Innych osiągnięć, należy zmie­
nić bezwarunkowo kierunek wy­
chowania nas. ■ młodych ludzi.

Przecież nie tylko 1 wyłącznie 
interesuje nas boks. Mamy °-^j- 
wHcle i inne zainteresowania. To- 
t»ż skoncentrowanie naszej uwa­
gi przez długie miesiące przygo­
towań tylko na boksie powoduje 
przesyt tą dyscypliną sportu i na­
wet wręcz niechęć do pracy.

W kraju I za granicą zachodziły 
różne zmiany, a u nas tylko boks, 
boks. boks. Były okresy, że do­
pominaliśmy się • energicznie o ja­
kiekolwiek rozrywki kulturalne 1

wówezas przychodził nam z pomo­
cą autokar MPK Gdańsk, który 
wiózł nas 3 godziny na jakąś sztu­
kę lub film. Należy tu wziąć pod 
uwagę, że chcąc skorzwstać z ta­
kiej Imprezy trzeba było podróżo­
wać tylko... 6 godzin, licząc po­
dróż powrotną. I znów duży wy­
datek a korzwśó bardzo mała. 
Nikt z obserwatorów danego wi­
dowiska nie przywiązywał «lepszej 
«agi do tego co «idzlał. bo zmę­
czenie podróżą górowało nad u- 
czuciami zachwytu z oglądanego 
spektaklu.

Przeszedł potem dzień „pracy" 
I żmeczenl. rozleniwieni podróżą, 
nawet nie mówiliśmy, te jesteśmy 
zmęczeni. A chociaż tam ktoś po- 
«iedział. to nie był w pełni zrozu­
miany przez trenerów, bo... Olim­
piada.

A motna to było po prostu le­
pie! zorganizować. Człowiek 
gnębiony psvchlcznie nie potrafi 
dać z "siebie maksimum wysiłku 
fizvczne-o. Cl. którzy często prze­
bywają w Cetntewle twierdzą, ze 
po wvjsclu z pociągu na stacji we 
Władysławowie sa już automatycz­
nie przetrenowani.

Przez okres przygotowań przed­
olimpijskich nie było ani jednej 
ciekawej pogadanki, dyskusji, bo 
nie miał kto tego zorganizować. 
Cl. którzy sie nam! powinni opie­
kować. o wszystkim myśleli (a 
zwłaszcza o swoich korzyściach!, 
tylko nie o naszych potrzebach. 
Był kierownik obozu, ob. Karski, 
którego obecność nie była koniecz­
na. bo sorawy organizacyjne 1 by­
towe należały tylko i wyłącznic 
do trenera Stamma. Należałoby 
raczej, zatrudnić człowieka, któ­
ry bv potrafił prowadzić dyskusję 
na każdy temat, wglądać w na- 
sie tycie i odciążyć trenera od

niewłaściwych dla Jego funkcji 
obowiązków I wówczas zadowolo­
ne byłyby obie strony. Źyjąc w 
takiej fazie wysiłku fizycznego 
jikże ceniony 1 łubiany — sądzę 
— byłby człowiek, którego- by 
stać było na piękny, ciekawy wy­
kład I różnorodność pogadanek.

Nic dziwnego, że w takim stanie 
obóz wewnątrz nie wygląda! naj­
lepiej. Wszyscy trenowali, aby 
łatwo zdobyć medale ija też my- 
słałem nawet o brązowym) Cóż. 
bvła taka atmosfera. Kto nie li­
czy! na medal tón zaniedbywał się 
w treningach. Na drzwiach pokoju, 
w którym mieszkał Leszek Dro­
gosz widniał napis „Leszek Dro­
gosz, Polska, zloty medal". Wszys­
cy to z zadowoleniem czytali t po­
dziwialiśmy Jego formę, życząc 
mu potwierdzenia tego, co było 
napisane na kartce przypiętej do 
drzwi.

W boksie mamy, moim zdaniem, 
niezłych trenerów, których należy 
cenić, bb mają takie czy inne wia­
domości pięściarskie. Z drugiej 
lednak strony, patrząc okiem ob­
serwatora. nasuwa się bardzo pa­
lące zagadnienie. Gdzie są młodzi 
trener»-?

Czy nie należałoby ■ odmłodzić 
naszej szkoły boksu? Mamy prze­
cież absolwentów AWF,, którzy w 
praktyce nie są w ogóle wyko­
rzystani dla podniesienia poziomu 
polskiego pleściarstwa. Jest na­
wet paru, którzy mają dyplom 
magisterski z zakresu .boksu I ci 
ludzie pracują w. charakterze 
zwvMvch Instruktorów.

A wlec zwracam się o grun­
towną zmianę poglądów działaczy 
bokserskich w stosunku do poru­
szonych przeze mnie spraw.

Rysurd Mańk*

na Igrzyskach miał taką formę, Jak 
na treningach w Melbourne, wal­
czyłbym o żłoty medal z Ameryka­
ninem Bergerem. Prośże dodać po­
szczególne boje: 110—105 1
137.5' kg. I1e to Jest razem 
352,5 kgi to znaczy właśnie tyle 
ile uzyskał mistrz olimpijski. Tak 
było na treningach, natomiast na 
podium olimpijskim o 17.5 kg 
mniej, więc w rezultacie — „tyl­
ko" brązowy medal.

Jan Czepułkowskl: — Mój wynik 
360 kg dałby ml srebrny medal 
na Igrzvskach w Helsinkach przed 
czterema laty, W Melbourne poziom 
bvł ogromnie wysoki, dość powie­
dzieć, że pięciu zawodników po­
biło rekord olimpijski. Dla mnie 
zabrakło Już miejsca wśród nich, 
ale gdvbym nawet powtórzył wynik 
z Polski — 365 kg, to 1 tak wy­
przedziłby mnie zdobywca 5 miej­
sca, Irartczvk Tamraz, bo byłem 
cięższy od niego o 200 gramów.

Jan Bochenek: — Na treningach 
bvlem słaby 1 raczej nie wysilałem 
się, a zwłaszcza w podrzucie, któ­
ry bardzo męczy, ćwiczyłem ostroż­
nie, natomiast na zawodach po­
szedłem Już „na całego". Kto by 
nie cleszvł się z rekordu Polski, 
ale z drugiej strony człowieka II 
cho brało, że brązowy medal prze- 
frunął ml koło oczu. Jak wiecie 
przez 10 dk. ale muslcle zrozu­
mieć, że muslałem 1 tak „dusić" 
waie. a zrzucać więcej było Już 
bardzo ryzykowne, ‘

Krzysztof Beck? — W przeci­
wieństwie do Bochenka er.ułem się 
znakomicie na treningach I miałem 
Już nawet 400 kg w trójboju. Na­
tomiast w dniu zawodów nie byłem 
dobrze usposobiony. NA domiar złe­
go w czasie rozgrzewki doznałem 
zawrotu głowy, (odezwała się prze­
starzała infekcja wątroby) co mu- 
siało wpłynąć ujemnie w typowo 
siłowym boju, zwłaszcza, jakim Jest 
wyciskanie. W pozostałych nie 
mogłem Już odrobić straty.

Czesław Białas: — Jak piórko 
dźwigałem na treningach 420 kg 1 
byłem spokojny o swoje czwarte 
miejsce na Igrzyskach. Możecie 
wyobrazić sobie moją rozpacz, kie­
dy przy drugim podejściu w rwa­
niu złapał mnie skurcz mięśnia no­
gi. Diwlęk sztangi. którą muslałem 
wypuścić z rąk słyszę Jeszcze 1 te­
raz... Podobnie było I w trzecim, 
niestety ostatnim podejściu.

Kierownik zespołu, nacz. Jakub 
Szprlnqer: — Muszę szczerze po­
wiedzieć, że nie wykorzystaliśmy 
jeszcze wszystkich możliwości, ale 
na tle. uzyskanych wyników ,uwą. 
żarn, że podnoszenie ciężarów w 
Polsce ma olbrzymią przyszłość 
przed sobą. :

Kolarze
szykan się 
do egipskiej 
wyprawy
ZBLIŻA się termin wydclgu ko­

larskiego Dookoła Egiptu, Od 
dziś za miesiąc kolarze kilkunastu 
krajów będą mieli za sobą Już dwa 
etapy, bo wyścig zaczyna się 12 
stycznia. Impreza ta interesują 
nas z tego względu, że organlza- 
torzy nadesłali zaproszenie dla 
polskich kolarzy 1 z zaproszenia 
tego skorzystamy.

Gdyby tak zrobić wśród czytel­
ników anklete na temat reprezen­
tacyjnej piątki, nie ma wątpliwo­
ści, że na czele znalazłaby sle na­
sza para atutowa Więckowski — 
Bugalskl. Niestety, przypominamy; 
że na nich podobnie Jak i na 
kliku Innych czołowych naszych 
szosowcach, ciąży kara zawieszek 
nla w prawach kolarzy aż do 23 
stycznia. A kiedy termin tej kary 
upłynie, kolarze startujący w wy­
ścigu Dookoła Egiptu będą mieli 
przed sobą Już tylko trzy etapy...

Reprezentantów,do wyprawy nad 
NU trzeba więc było szukać wśród 
Innych kolarzy naszej — trzeba 
przyznać — dość szerokiej czo­
łówki. IV skład drużyny reprezen­
tacyjnej małą wejść: Pancak, Ba- 
dynskl, Grabowski, Paradowski | 
Wożniak; rezerwowi: Komunlew- 
skl, Lasak I Oslak. z tej piątki re­
prezentacyjnej Jedynym „Egipcjani­
nem" Jest Elek Grabowski (z ra- 
zerwy także I Komunlewskl). Z 
osób towarzyszących przewidziany 
Jest m. Irt. trener E. Michalak, któ­
ry uczestniczył Już w wyścigu Do­
okoła Egiptu w tym roku.

Trudno mówić o tradycji, skoro 
kolarze nasi startowali w Eglpcio 
t'lko Jaden raz dopiero, ale przy-' 
5221ln’my.,*e zapisali sle bardzo 
woprze w tym wyścigu. Wieekcw- 
s.d uplasował się na trzecim m'ef- 
scu, Bugajski na czwartvm’ a 
BnłMH? "^.^rusirn, ulegając tylko

z. w.

lstnieja.ee
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Marysia Daniel na treningu Fot. W. Werner

Spodziewamy się wiele

Nasi narciarze
MF ARCTARSTWO było u nai= 

jeszcze do niedawna dy 
scypliną sportu, w której pano.

tej podstawie przepowiadać Im 
dalszy krok naprzód.

liwy. Kto Jest na lepszej d po­

teorie szczególnych
warunków, specjalnych uzdol. 
jiień, jakichś specjalnych gatun 
ków śniegu, tras, sprzętu, tech 
niki itd., które miałyby uzasad 
rić sukcesy .narciarzy zagrani 
cznych I usprawiedliwić nasze 
niepowodzenia. To wszystko 
sprawiało, że Jeszcze niedawn" 
okładano u nas, że w konku­
rencjach klasycznych, a szcze­
gólnie w biegach, nasi zawodni­
cy muszą koniecznie przegry­
wać z Finami. Szwedami, Nor­
wegami i Rosjanami. Również 
w konkurencjach zjazdowych 
nie wierzono, aby można było 
rywalizować z czołówką krajów 
alpejskich.

W konkurencjach zjazdowych 
mamy coraz więcej ludzi, któ 
rzy uwierzyli, że nawet w na 
szych warunkach górskich i kii. 
matycznych, tylko przy zwięk 
szonej ilości wyciągów narciar 
skich, możemy w slalomach 
specjalnych i gigantach osiągać 
wyniki rie gorsze, niż alpejczy. 
cy. Jeździmy na takim samym 
sprzęcie i taką samą techniką 
co i czołówka świata. Jeśli więc 
nasi zjazdowcy dodadzą do teg< 
więcej pracy, nie ma powodów 
do rezygnowania z sukcesów i 
w konkurencjach alpejskich.

dze, przyszłość okaże.
Jesteśmy świadkami niezwy­

kłej aktywności treningów 
wszystkich narciarzy na całym 
świecie. Nie tylko skoczków, 
lecz również biegaczy, kombi­
natorów i zjazdowców. Niewąt 
pliwie jest to zapowiedź dalsze­
go postępu narciarstwa, które 
swymi osiągnięciami . będzie
.zaskakiwać 
fachowców, 
zabrakło i 
tantów.

nawet najtęższych 
Oby wśród nich nie 
naszych reprezen-

M. Matzenauer

Do zamieszczonych ostatnio w 
Przeglądzie sylwetek olimpijskich 
opisanych piórem red. Marcela 
Hansenne, dochodzi jeszcze jedne 
— zwycięzcy sprintu kolarskiego 
11000 m na torzei, zdobywcy trze 
rlego, po szermierzu d'Orlolf 1 ma 
ratończyku Mlmounle, złotego me 
dalu dla Francji ~ mistrza świata 
z Kopenhagi — Mlchela Rousseau.

Jak wiadomo finaliści tej konku 
rencjl, musiell dwukrotnie starto 
wać na dystansie 1000 m, a żdo 
bywca pierwszego miejsca muslal 
być dwukrotnie pierwszym na me­
cie. Specyfika tego wyścigu pole 
ca na taktyce, umożliwiającej jak 
największe rozwinięcie szybkości 
dopiero na ostatnich 200—300 me­
trach. na których rozstrzygają się 
losy biegu.

Po tych wyjaśnieniach, oddaje- 
my głos red. Hansenne:

„Naw’et niebo sprawiało wraże 
nie. że Jest zrofezone potem, kiedy 
podczas dusznego, upalnego wie­
czoru, Francuz 'Rousseau I Włoch 
Pesentl stanęli po raz drugi tego 
dnia na starcie toru, na którym 
miała się za chwilę rozstrzygnąć 
walka o tytuł mistrza olimpijskie 
go w sprincie.

Elegantki australijskie, które |e 
sz.cze przed kilku godzinami owi 
lały się szczelnie, w ciepłe okrycia 
eraz zrzuciły z siebie wszvstko 

co można było bez uchybienia 
przyzwoitości zrzucić I wachlowa 
ły sie zawzięcie za pomocą pro­
gramów. Dokoła stadionu dziesląt 
ki włoskich kibiców’, w równym 
stopniu pełnych entuzjazmu, "co 
pozbawionych pieniędzy, obsiadły 
uginające się pod Ich ciężarem 
rozłożyste gałęzie niedawno roz 
kwitłyrh drzew.

W półmroku letniej nocy 5 ofl 
cieli winctklrh okrążyło ‘Pesentl 
który modlił się do Madonny, żebj 
sle wstawiła w niebie o lego zwy 
clęstwn.

Michel Rousseau, ?tanowiąc> 
pełne przeciwieństwo rozeorączko 
wdanego, egzaltowanego Włocha, bv< 
uosobieniem olimpijskiego spoko 
|u, podyktowanego zresztą okollcz 
nośclaml Ma ląc obok siebie swegn 
wiernego doradcę Gerardlua. urwis 
z przedmieścia paryskiego Vaugi 
rard, jeszcze zanim dosiadł swegi 
stalowego rumaka. Już górował 
nad przeciwnikiem. Co prawda 
wszystko składało się na to, żeby

usprawiedliwi;* Jego niewzruszone 
zaufanie- we utasne siły. Zwyctę 
!ył przecież w pierwszym starcie 
wyprzedzając łatwo przeciwnika 
na ostatnich dwustu metrach. Prze 
grać mógł Już tylko na skutek ja 
klegoś wypadku.

TOREADOR I JEGO OFIARA

1 faktycznie, druga cześć wyścl 
gu wygrana w sposób nie podają 
ry. ani przez chwilę w wątpliwość 
supremacji Francuza, była praw- 
dr.lw.i uczta dla znawców i amato 
rów strategii wyższej klasy.

Rousseau wymanewrował Wło 
cha tak, Jak czyni to w raflnowa 
ny I kunsztowny sposób zna 
knmity toreador w walce z by­
ciem. Role czerwonej płachty ode- 
irMy tym' razem pseudo-zrywy i 
pseudo-potkntęda.

Pesentl wpadał w każdą pułap 
ke/ zastawioną przez Rousseau, a 
kiedy przyszła. ’ podobnie Jak u 
walce orków. chwila śmiertelnego 
ugodzenia Francuz przeszył Wło 
cha nieprawdopodobnie celnym । 
•skutecznym •pchnięciem

Tracąc władze w nocach, oszo 
łomlony perfidna taktyką przeciw 
nika, Pesentl dał się zaskoczyć na 
25Q m przed metą tak dalece, że 
po kilku, naciśnięciach pedałów 
mistrz świata zyskał przewagę ok 
20. m.

SERWUS, KSIĄŻĘI

Wszystko, co się stało potem 
było Już tylko czczą formalnością 
l przypominało dobrze wyreżyse 
rowany program rozrywkowy. Pa 
ryżanle byliby zachwyceni, widząc 
lak Michel Rousseau obejmuje ko 
lelno najpierw swych trenerów, 
kierowników 1 kolegów, a potem 
leszcze trzy-cztpry delikatne po 
Hczkl, • których właścicielki pozo 
stały » uwag! na osłaniające je 
ciemności — nierozpoznane.

Następnie, nie tracąc ani nh 
Hiwilę rubasznej nerwy urwlpoł 
cia z paryskiego przedmieścia (w 
najlepszym zresztą gatunku) — 
Michel Rousseau przeszedł na ,dru 
gą stronę toru, żeby uścisnąć bez 
jakichkolwiek konwenansów rękę 
(pardon, o mały włos, a powie 
iziałbym „grabę") tezo poczciwie 
go księcia Edynburga, który by*ł

Tymczasem... nasi biegacze i 
alpejczycy mieli możność naocz­
nego przekonania się, że wszy­
stkie sławy narciarskie jak Ha- 
kulinen, Jernberg, Saller czy 
Molterer zawdzięczają swe suk­
cesy nie gatunkom śniegu, spe­
cjalnym nartom, czy ^specjalnym
spodniom, ale ciężkiej 
nad podnoszeniem swych 
jętności.

Na jakie sukcesy mogli

pracy 
umie-

liczy c
biegacze, skoro jeszcze niedaw. 
no nie trenowali w lecie biegów 
lekkoatletycznych, a taki Haku- 
linen przebiegał w okresie lala 
tysiące kilometrów. Czego mo 
gli się spodziewać zjazdowcy 
którzy parokrotny szus z Kaspto- 
wego uważali za trening nar­
ciarski, podczas gdy taki Prav 
da, dziennie notował „na licz­
niku'1 dziesiątki kilometrów?

Oczywiścle wiara w zasadę, że 
tylko praca decyduje o wszyst 
kim, nie może być doprowadzo­
na do absurdu. Na przykład 
ostatnio dochodzą wieści z za­
granicy, że w minionym lecie 
nawet największe potęgi nar­
ciarskie jak Finlandia i Austria 
zastosowały szereg sportów uzu 
pełniających i pomocy techmcz. 
nych w postaci: nart wodnych, 
jazdy na kaolinie, skoków na 
igielicie lub na specjalnych 
skoczniach wodnych, biegi na 
rolkach itd. Światek narciarski 
znajduje się w fazie poszukiwa­
nia coraz to nowych form tre 
ningu letniego. Na śniegu nie da 
się już niemal nic więcej zrobić, 
prócz tego co się zrobiło. Do 
wyśrubowywanta wyników zi­
mowych prowadzi teraz droga 
również przez zwiększenie in 
tensywności treningów w lecie

Jednak mimo wszystko tym ’ nieb 
czeklwanym obrotem sprawy ule 
co zaskoczony.

Tak, tak panowie Anglicy, tak 
fetuje się czasem u nas we Fran­
cji zdobycie tytułu olimpijskiego, 
może niezbyt zgodnie z etykietą, 
może zbyt obcesowo, ale szczerze 
1 z humorem". „ ,

Tłum wg L Equlpr
E. Cunge

pdzielił los CWKS 
w Pucharze Europy

BERLIN, 13.12 (tel. wł.). Wobec 
12.000 widzów, rozegrany został w 
Monachium mecz o Puchar Europy 
między zwycięzcą CWKS. ml 
strzem Czechosłowacji Slovanem 
Bratysława a mistrzem Szwajcarii 
Grasshoppers, zakończony zwycię­
stwem Szwajcarów 2:0 (0:0).

Mecz miał być rozegrany zgod­
nie z planem w Zurychu. Jednakże 
władze policyjne lego miasta nie 
zezwoliły kierownictwu Grasshop.- 
pors na organizację zawodów 
obawiając się demonstracji publi­
czności przeciwko drużynie gości.

Bv!o to spotkanie rewanżowe 1'8 
finału pucharu. Pierwsze, rozegra­
ne w Bratysławie, wygrali po za­
ciętej walce Słowacy w stosunku

Szwajcarom udał się więc re­
wanż. Dzięki lepszemu stosunko-

W sezonie letnim, poprzedza­
jącym Olimpiadę w Cortina 
cPAmpezzo biegacze naszej czo 
lówki przebiegli ok. 3.000 km, a 
biegaczki ok. 1.500 km. Rezul­
taty tego były od razu widoczne. 
W biegach wysunęliśmy się zde­
cydowanie na czoło środkowej 
Europy, a minuty dzielące nas 
od czołówki świata zostały po­
ważnie zmniejszone,

I u nas próbowano jazdy na 
rolkach, skoków na słomie itd 
Nie potrafiono jednak zainsta 
lować ani jednej skoczni igie­
litowej. N-.e trzeba chyba udo 
wadniać, że brak takich mwe 
stycji. stosowanych już wszędzie 
za granicą z dobrym skutkiem 
rawet przy maksymalnej pracy 
naszych skoczków musi opóź­
niać ich postępy.

Dziś, w przededniu startów, 
nasi biegacze I biegaczki mają 
w nogach więcej kilometrów 
niż w zeszłorocznym olimpij­
skim sezonie przygotowawczym 
Nie trzeba być Pytią, aby na

Bardzo ciekawie przedstawia 
się obecnie sposób przygotowań 
czołówki narciarskiej do sezo­
nu 1 poważniejszych imprez. 
Państwa zachodnio-europejskie 
coraz wyraźniej zaczynają prze­
chodzić na system centralnych, 
krótkich, ale częstych obozów. 
U nas porzuciliśmy ten system 
jako — dla narciarstwa szkod-

Toni Spiss objął funkcje trenera zjazdowców austriackich
Fot. CAF

Meldunki
z zagranicy

ZURYCH. Angielska drużyna ho 
kejowa Nottlngam Panthers, która 
uprzednio pokonała w Genewie 4:3 
miejscową drużynę Seryette. od 
niosła nowe zwycięstwo podczas 
wstępów w Szwajcarii, wygrywa 
Jąc w Zurychu z miejscowym 
Elshockey Clubem 11:3.

SZTOKHOLM. Przed trudną de 
cyzją stanął powracający z Mel 
boume reprezentant Węgier 
plęrlobotu nowoczesnym. Anton 
Moldrich — wracać do matki 
Budapeszcie, czy udać się do 
Szwecji, gdzie znalazła się Jego 
narzeczona 17-letnia Marla Kluber 
O tym, że Jego narzeczona znajdo 
|e się. w Szwecji Węgier dowiedział 
się z depeszy otrzymanej w Singa 
purze (podczas krótkiego postoju 
samolotu, którym wracał do Eu­
ropy). Długo wahał się on przed 
powzięciem trudnej decyzji Osfa 
tecznie miłość okazała sle silniej 
sza. Moldrich odpowiedział uko 
chanej telegraficznie, że wyslądzk 
» samolotu w Mediolanie i uda się 
do niej do Sztokholmu.

ZURYCH, Szwa Irański Związek 
Koszykówki postanowił nie rozgry­
wać żadnych spotkań z drużyna 
ml kraju, który rnajdtile się w sta 
nie wojny ż Innym krajem.

BERLIN. Prezydent NRF Heuss 
nadał każdemu członkowi niemie 
ckiej reprezentacji olimpijskiej 
który zdobył medal na Igrzyskach 
w Melbourne, zachodnlo-ńlemleckle 
odznaczenie — srebrne liście dę 
bo we.

MOSKWA. Ekipa olimpijczyków 
CSR wraca- do kraju statkiem 
..Gruzja" wraz t reprezentantami 
ZSRR. Gruzja" płynie do Włady 
wostoku, skąd sportowey ZSRR l 
Czechosłowacji wyjada dó Moskwy 
Następnie Czechosłowacy wrócą do 
swego kraju.

W narciarstwie sezon wielkich manewrów
MT ADCHODZĄCA zima będzie 

dla narciarzy całego świata 
sezonem „głębokiego oddechu" a 
równocześnie generalnych mane­
wrów. Nie ma bowiem w orogrs 
mie na zbliżający się sezon ani
narciarskich świata
ani tym bardzie?] Zimowych Ig­
rzysk Olimpijskich, na które nar­
ciarze muszą poczekać Jeszcze 
cztery lata.

Tak więc wieści. Jakie nadrho 
dzą z różnych stron wskazują, żc 
sezon ten będzie dla narciariv se 
ronem wielkich manewrów, \vle1 
kich zmian, prób 1 eksperynien 
tów. Poszczególne federacje prze 
prowadzają w swych szeregach 
eksperymentalne próby, angażują 
nowych trenerów itd. A zawodni 
cy? Jedni eniicr-ulą. Inni dochodzą 
po prostu do wniosku, te z uwa 
gl na swój wiek trzeba wziąć roz 
brat ze «portem I zabrać «lę do 
Folidnel prarv zawodowej leszcze 
Inni wstępują w związki małżeń 
akie...

Igrzyska Olimpijskie w Melbour

lay bedzle kończył studia, nato 
miast Forrer ożenił się 1 .objął In 
tratne stanowisko sprzedawcy sa 
mochodów Zapowiedział on defi 
nitywny rołbret z nartaml.

W dodatku dąlst dwaj czołowi 
zjazdowcy Szwajcarii, pe,or.5 
Schneider 1 Martin Julen oświad­
czyli że w nadchodzącym sezonie 
mają zamiar ograniczyć swe siar 
ty tylko do slalomu specjalnego 
W tej sytuacji perspektywy mę 
skich konkurencji alpejskich w 
Szwajcarii nie są różowe.

W związku z tym nastąpiła ró­
wnież zmiana na stanowisku tre­
nera zjazdowców. Sprawę zała 
(wiono lednak w rodzinie. Ustąpił 
Gntlleb Perren a miejsce to m* 
7R.|ąć podobno jego brat Bernhard 
Perren. który zdążył Już wyleczyć 
swa groźną kontuzję z ubiegłego 
sezonu.

nadto słuchy, że zamierza wyjść 
za mąż. A więc 1 ona może być 
wpisana na listę „straconych". Z 
wielkiej trójki wierna nartom po 
zostaje więc już tylko wtcemistrzy 
nl olimpIjsKŁ w zjeżdzie — Frleda 
Dfinzer.

Kryzys Jest poważny Konku 
rencje alpejskie były podstawą 
szwajcarskiej potęgi Klasycy dla 
których zaangażowany został znów 
Fin llelkkl. Liioma, nie reprezentu 
ją wysokiej klasy. W skokach tyl 
ko DSscher reprezentuje między 
narodową klasę. Sytuacja jest więc 
nie do pozazdroszczenia.

MELDUNEK Z WIEDNIA

Po okresie olimpijskim na łamy 
prasy austriackiej znów wraca te 
matyka narciarska Znów pojawia 
ją się dyskusje nawiązujące do
zmian kierownictwie austrtac-

NA TYM NIE KONIEC

ne zmiisftv na. 
pierwszeństwa na

ustąpienia

materiałom nadchodzącym z Au 
stralli Teraz, gdy Olimpiadę ma 
my już za sobą, wracamv do pro 
blemnw zimowych. które są jął. 
najbardziej aktualne Oto niema' 
w telegraficznym skrócie kilka ak 
tualnoścl z narciarskiego światka

KRYZYS SZWAJCARSKIEGO 
NARCIARSTWA ZJAZDOWEGO

Jak donosi prasa szwajcarska 
narciarstwo alpejskie, tern najbar 
dziej przecież alpejsklnco lirajc 
znalazło sle po Igrzyskach w Cor 
Unie w krytycznej sytuacji W re 
prezentacyjnym trzonie powstałe 
dotlcllwe Inki, z szeregów repr« 
zentacji ubywa wiele osób, które 
były Jej główną podporą. Tak wlec 
zdecydowanie zrvwa|ą pnrioljnn 7 
kariera zawodniczą: Rene Rey 
Hans Fotrer I Raymond Fellav 
Rene Rey Ju# w ubiegłym sezonie 
zamierzał powiesić nartv na ko) 
Kit i zgodził się kandvdowad do 
ekipy olimpijskiej na Cortlne do 
Tiero po długich namowach. To 
samo dotyczy Andró Bonvln. Fel-

Obraz kryzysu Jakt zawisł nad 
szwajcarskim narciarstwem al­
pejskim nie byłby Jednak pełny 
gdyby nie wspomnieć o kobietach 
Tu' tragedia Jest bodaj że więk­
sza. gdyż zanosi się na to, że w 
rym roku zabraknie w ręprezenta 
ćjl obu złotych medalistek z Cor 
-Ina d'Ampezzo — Madelelne Ber 
rhnd- I Renće Colllard Berthod |u* 
latem oświadczyła, że nie zamierza 
WlerrJ startować. Podobno uległa 
lednak namowom I zgodziła ślę

kiego sportu narciarskiego, rozwa 
żania na temat zmiany' systemu 
szkolenia Itd. Opinie są jednak 
bardzo różne, trudno Je tu więc 
wszystkie uhnćhy w. skrócie. przv 
toczyć. Ciekawe Jednak, że panuje 
-również opinia, o. konieczności 
wprowadzenia centralnego szkole
nia czołówki, więc metody

Natomiast nie zanosi się na to. 
aby w składzie personalnym kadry 
zjazdowej Austrii zajść miały Ja­
kieś większe zmiany. Po Cortlnle 
słyszało się wprawdzie opinie, ż? 
honor austriackiego narciarstwa 
uratował tylko Toni Saller. ale nic 
nie’ wskazuje na to. aby Austriacy 
mieli zw’ątplć w wartość swej czo 
lówki. Meldunki z Wiednia cłoszą 
że nie zamierza się z nikogo zre 
zyenować 1 że trzon reprezentacji 
znów stanowić będzie wspanialv 
kwartet z Kltzbuchel — Toni Sal 
ler, Anderl Molterer, Ernst Hlnter 
*eer 1 Mathlas Leltner, który zda 
ulem Austriaków Jest w stanie- z 
powodzeniem startować przeciw 
każdej reprezentacji narodowej 
Uzupełniać Ich będą natomiast 
mieszkańcy Arlbereu — Hlllbrand 
I 17-letnl Schranz oraz Josl Rleder. 
Egon Zimermann I Toni Mark.

Nie Jest natomiast wykluczone 
te z reprezentacji ubędą, przynaj­
mniej na ten sezon. — Othmar 
Schneider 1 Martin Stroi», którzy 
wzorem Pravdy noszą się z zamla 
rem 'wyjazdu do USA. Podobno na 
kilka tyeodnl chciał wyjechać za 
Ocean równie? Toni Saller I Molte 
rer, lecz Związek nie wyraził na 
to zgody Związek postanowił za

I Austrii. W kadrze niemieckiej 
prawdopodobnie nie zajdą większe 
zmiany. Jeśli można wierzyć ko 
blefom, to należy spodziewać się 
w tym sezonie braku tylko Ossl 
Relchert, która do swym sukcesie 
w Cortina zapowiedziała Już defi 
nltywne rozstanie ze startami, 
podczas pobytu na Memoriale 
Zakopanem podtrzymywała e 
nowczo swą decyzję.

Ciekawostką Jest natomiast, z 
związki narciarskie NRF I NRD po 
udanym eksperymencie wystawie 
nla wspólnej reprezentacji olim 
pilskiej w Cortina, postanowić 
kontynuować prace na tym polii 
W nadchodzącym sezonie zorganl 
sowany ma być wspólny bieg o 
mlstrzosłwo na 50 km. ‘natomlasi 
w sezente 1957/58 — mistrzostwa 
mają być wspólne Już wę wszvst 
kich narciarskitb konkurencjach

SKANDYNAWOWIE 
JAK ZWYKLI BEZ ROZGŁOSU

leszcze
cyjnych zawodów

na starcie irady
kobiecych w

Grlndenwald, ale z kolei prasa 
szwajcarska wyraża wątpliwość o 
celowości- tego startu. „Nie jest po­
wiedziane — piszą Szwajcarzy — 
~.e Berthod uzyska znów swą wspa 
nlatą formę z sezonu olimpijskie 
uo A lepiej chyba wycofać się. ze 
sportu w aureoli olimpijskiej sła 
wy niż po ewentualnych poraź 
kach...". Myśl ta nie pozbawiona 
jest sensu.

Tak czy Inaczej reprezentacja 
nie może Już liczyć na Berthod. 
Sprawa to o tyle przykra, że l mi­
strzyni olimpijska w slalomie. Col- 
Hard zawiadomiła Związek, aby 
nie brano Jej w rachubę, Colllard 
wybiera się bowiem w podróż do 
Ameryki Południowej, Chodzą po*

z którą my w Polsce właśnie zry 
wamy.

W dalszym ciągu słynnej „roz- 
róbkl" przeciw prof. Róssnerowl 
lansuje się tym razem teorię o 
tym, że konkurencje alpejskie o 
slągnęly Już w Austrii 1 przekro 
czyły nawet swój poziom szczyto 
wy i że teraz nieuchronnie nasta 
pić musi obniżenie poziomu... w 
laklm sensie sprawę prof. RÓssne 
ra uważa się po prostu Jako zwy 
kłe rozgrywki między poszczegól 
nyml okręgami, miejscowościami, 
klubami czy fabrykantami sprzętu 
narciarskiego — a nie jako sprawę 
merytoryczną z punktu widzenia 
sportowego...

W REPREZENTACJI BEZ ZMIAN
Tak czy Inaczej prof. Róssnei 

jednak ustąpił, a stanowisko tre­
nera kadry zjazdowej objął młody 
Toni Spiss. Jest wątpliwe czy znaj-
dzle on autorytet, wśród zawodni­
ków. Kobiety zaś* nadal pozostają 
pod okiem Fritz Kubera.

trzymać gwiazdy w kraju
przynajmniej dó czasu mistrzostw 
Austrii, które odbędą się 10 lute 
go w Schrunz.

Coraz głośniej mówi się równie? 
o tym. że Włosi czynią starania, 
aby pozyskać Waltera Schustera 
dla swej kadry zjazdowej Ale 
wszystko to lesf leszcze na razie 
pisane . na wodzie Na oewno wla 
domo tylko, że na dłuższy czas z 
nart zrezygnować musi Oberelg- 
ner, który nabawił się groźnej kon 
fuzji nogi na... meczu piłkarskim

Pewne Jest również, że po ze 
szłorocznych kontuzjach, w kom 
plecie szykuje się do sezonu au­
striacka kadra zjazdowa kobiet z 
Klecker. Hochleltner, Frandl
Schoepf, Jaretz, Blattl, Hoerl I 
lermayer na czele.

NIEMCY KONTYNUUJĄ 
WSPÓLNE PRÓBY

Mit

. .Z Innych stron męldpnkl nie są 
__  tak szczegółowo lak ze Szwblc&rU >

Narciarze krajów skandvnaw 
skich Jak zwykle wcześnie rozpo 
częll trening i Jak zwykle — ro 
blą to bez wszelkiego zbędnego 
rozgłosu Czołówka klasrków Fin 
landli Już od kilku tygodni prze 
nyuą w Lahti, 'gdzie-^lrenuje na 
pełnych obrotach. W La*htl. gdzie 
odbędą się w 1958 roku mlstrzn 
stwa świata w konkurencjach kia 
sycznych orzebvwa cała fińska 
czołówka w Ilości około 40 osób 
Całością kieruje trener zwfązkowv 
Vall Saarlnen. W Lahti nie brak 
nikogo z nallepszych. są tam ni 
In.: velkko Hakullnen. triumfator 
z Cortlny. a nawet 39-letnl Koleh 
malncn, są również I najlepsi 
skoczkowie ?. Autti Hyvarinenem 
hailakorpl f Kirjonęnem na czele

O Szwedach wiadomo jeszcze 
mniej, choć zdontngowaril przv 
kładem swych fińskich rywali 1 ohl 
wzięli sle wcześnie do pracy. Wia­
domo tylko', że Szwedzki Związek 
Narciarski dostał1 zaproszenie dla 
Slxten Jerbnerga I Sonjl Edstróm 
na kilkutygodniowy” wyjazd do Ja­
ponii. Wobec tego, że mistrzostwa 
świata są dopiero za rok,.nie wy 
kluczone, że Japończycy zobaczą 
najlepszą parę szwedzkich biega­
czy.
* ' • -(Mr

wl bramek zakwalifikowali się'Óm 
do następnej rundy w której pmł 
clwniklem ich . będzie mistrz wfort, 
Florentina. • ",

Obie drużyny zademonstrował, 
wysoki poziom gry. Słowacy bvll 
szybsi w. ataku 1 wykazywali .wie, 

wó. O sukcesie Szwajcarów zad^ 
cydowąła. (eh lepsza . kondycja.^’■

Po* bezbramkowej pierwszej 
łowię, walka rozgorzałą po pr*!?’ 
wie, a chwilami nawet stawała 
dramatyczna. Obie drużyny m®’ 
wielokrotnie szanse zdobveia bram ­
ki. Dopiero w 76 min. udała sin tV 
sztuka środkowemu napastników? 
Szwajcarów Vuko. który 
wą zdobył prowadzenie 1 dli 
swego zespołu. kierując 'X 
siatki piłkę podaną przez Bik 
lamanna.- Od tego • momentu-m-r 
stała się bardzo ostra. Czechoshv 
wacy dążyli za wszelką cene da 
wyrównania. Nie udało się Im fed 
nak. natomiast powiodło się Szwaj­
carom, dla których w 89 mlniicfl’ 
drugą bramkę zdobył lewoskto 
dłowy Duret. ‘

* ;
BERLIN. Do finału rozgrywek a 

Puchar NRD zakwalifikowała gil 
drużyna Chemie Halle, która' w 
spotkaniu półfinałowym . pokonała 
w środę Turbinę Erfurt 5:0. Dru* 
glm finalistą Jest berliński zesnół 
Vo^waerts. który w niedziele 
grał z Wismut 2:0. * *

ZSRR-

CSR 1:0

w hokeju

Michel Rousseau, zdobywca złotego
Olimpijskich

medalu na Igrzyskach

r er

V

Nat Ffeisher

MOSKWA, 12,12 (tel. wh> 
ZSRR — CSR 1:0 (1:0, 0:0, 0:0£ 
Bramkę dla ZSRR strzelił Gu- 
ryszew w 18 min. Sędziowali 
Zarzycki, Wycisk (Polska).

W środę w Pałacu Sportu w 
Łużnikach odbył się pierwszy w 
historii tego wspaniałego obiek­
tu mecz hokejowy, w którym- 
spotkały się reprezentację CSR 
i Związku Radzieckiego.

17.000 widzów, oglądało bardzo 
ostrą walkę. W,.pierwszych mi? 
nutach Czechosjowacy zaciekle 
atakowali, 1 kilkakrotnie'mogli 
uzyskać bramkę. Kilkakrotnie 
też Puczków, jeden z najle^ 
szych zawodników na boisku, 
likwidował groźne sytuacje. -Z 
czasem Rosjanie przystępują do 
kortrataku j.w. 18 min. Guty-’ 
szew z . podańiO Pantiuchówi 
zdobywa jedyny punkt dla 
ZSRR. ’ ■;

W drugiej * L trzeciej, tercji 
Czechosłowacy zwalniają tempo 
tylko od czasu ;dó czasu prze­
prowadzają szybsze akcje pa 
bramkę Puczkpwa. Mają onj 
nadal inicjatywę, jednak indo­
lencja strzałowa nie pozwala 
jej wykorzystać..............  ?

Polscy sędziowie zyskali 
uznanie zebranej publiczności

AZTWATĄ go „Mr. Roxlng”.
Wiele • mów iący, ale zasłużony

i-tu). Mr. Boj.lug — 
Flelsher — nvdawca
amerykańskiego 
— Jest wyrocznią 
dziedzinach sportu 
Redagowane przez

„Rlng-Maga/.in '

pięściarskiego.

=l“Lzntl< osiąga nakład 250.000 I 
• nany Jest na całej kuli ziem 
sklej. Jego najpot zylniejszą po 
;ycją Jest comiesięczna lista naj 
lepszych zawodowych bokserów 
svlata. układana właśnie przez 
Nat Flelshera.

Podczas swego pobytu w Mel­
bourne. stary Nat udzieli) wywiadu 
radiowego, w którym opowiedział 
wieie ciekawostek ze swej 50 let-
niej praktyki

nego wywiadu:
przeszło godzin

,,Boks Jest przede wszvstklm 
wybitnie męskim sportem. Roksci 
musi posiadać odwagę, serce, re­
fleks. doskonałe oko | nlenagan 
ną konstytucje fizyczną.

Pytacie mnie kogo uważam za 
najlepszego pięściarza wagi cle? 
klej wszystkich czasów. Mvślr 
że trudno jest na to pytanie od­
powiedzieć. bo oninia w tej ma 
terll Jest, nawet wśród najaktvw 
niejszych działaczy boksu, bardzo 
niejednolita. Ale. |eśll już nale­
gacie, to decyduję się podać me­
go „kandydata". Jest nim Jack

Johnson — w moim pojęciu naj­
doskonalszy bokser v.agl ciężkiej 
cechą lego «alki było coś. co wy
da|e się zwolna zanikać ook-
sie nowoczesnym. a mianowicie 
mistrzowskie operowanie unikami. 
Nie był on twardym puncherem i 
nie był zawodnikiem ofensywnym 
typu np. Jacka Dempseya. Był 
klasycznym reprezentantem koń 
iry. Ale gdybym Jako manager 
miał wybierać między królem figh- 
terów Dempseyem I technikiem 
Johnsonem — wybrałbym bez wa­
hania tego drugiego.

W ostatnich 50 latach bvłem o- 
becny na wszystkich spotkaniach 
o tytuł zawodowego mistrza świa­
ta. Meczem, który mi najbardziej 
utkwił w pamięci, a raczej mecza­
mi albowiem było ich dwa. byłv 
— walka Dempseya — z FIrpo i 
stoczona w Madison Garden wal 
ka Rltchle Mitchella z Benny Le­
onardem.

O tle Johnson Jest najdoskonal­
szym technikiem, a Dempsev nal 
lepszym ftghterem, to Leonard fest 
największym pięściarzem wszyst­
kich czasów. Przewyższa w moich 
oczach nawet takiego bohatera 
boksu. Jakim |esl Sugar Ray Ro­
binson. którego bardzo cenię.

Za najtwardszych puncherów 
uważam .Urna .leffj-lesa ’ ' 
Dempseya Joe Louisa I

Jacka
Rocky 

Joo •

spotkali się w czasie. Wedv obaj 
byli u szczytu swych sil -‘WJ 
nych, me ulega wątpliwości. 
zwyciężyłby ,.czekoladowy bo®* 
bardier" (Joe 1 ouis —
red.).

Mam jeszcze odpowiedzieć 0 
pytanie, kto z wielkich zawód'ow* 
ców najlepiej wyszedł materlHhMj 
na uprawianiu boksu. Otóż po»* 
-Joe Louisem, którego sposób nOr 
ścla do wielkiej fortuny, nlę za 
sługuje specjalnie na naśladowa 
nie (dorobił się na • utrzymywaniu 
kilku nocnych knajp — Pijypj 
red.), niewątpliwie najlepiej w™ 
się zdobyć majątek Gene 
nwl. którv kilka - posiadam ch przez 
siebie milionów pomnożU urn eję<- 
nie. dodając dn nich kilkumlliono* 
wv posag swej żony. Podobnie p* 
wiodło *sie Jack Dempseyowl.

Na zakończenie s^ego wywiadu, 
Flelsher opowiedział kilka aneguOj 
tek z życia niektórych bokseiow 
U5A. •

67-letnl Nat kolekcjonują od w 
odznaki sportowe i często się *ua 
rza, że w rozmowie, widząc U-KJJ 
goś z obecnych znaczek. Kwrja 
brakuje mu do kolekcji, odwrac* 
bezceremonialnie klapę .mar7i •• 
posiadacza pożądanej odznaki, ... 
rozbrajającą miną odpina ją. 
chowa do portfelu.

Marciano. Gdyby Rockv 1

““ -iWM-ijW tahto Flwd „ „„„ii w-
BUSCH potężny cos z lewej na twarz ^rchte, V’


